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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 Ii., 

m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W  miejscu: r o c z n i e  24 K., półAeznie 12 Ii., k w a r t a l n i e  6 K., m i e ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m c z e c h  3 K. 20 ii. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki"', dodatek miesięczny do „fjjjzety Lwowskiej1', otrzymają cało- i I 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakżegji tylko: którzy prenumerują od 1 stycznia do końca oBamca lub i 
od 1 iipca- do końca grudnia,, ówieróroezni. i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wycfhcdzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznjijeh.

Numer pojedyńe*y-<kost:tiije w njięjscu 10 hak, 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i A dm inistracji 
ulica Czarnieckiego L 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Agcncyi dzienników St Sokołowskiego. Pasaż 
Kausmanna I. 9. — Listy należy frankowi*5,.

Reklam acje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ URZĘBOWA

Jego ęies. i Król. Apostolska Mość ra­
czył NajwyżsżTem piągien odręCznem z dnia 
o stycznia b. r. nadać najmiłościwiej lir 
Antoniemu C z i r a k y ,  lir. Juliuszowi E r d o -  
d y  i baronowi Józefowi V ó ^ s e y  godność 
tajnych radców z uwolnieniem od taksy.

P. Prezydent Ministrów jako kierpwnik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych powołał 
komisarza powiatowego, Zygmunta Ż e l e -  
s k i e g o, do służby w c. k. Ministerstwie 
spraw wewnętrznych.

P. M inister handlu zamianował star­
szymi komisarzami budownictwa w służbie 
technicznej poczt i telegrafów, komisarzy bu­
downictwa: Józefa P e r  e l i i ’ ego  we Lwo­
wie, Józefa Mii 11 e r a  w Tarnopolu i W ła­
dysława G a d o m s k i e g o  w Stanisławowie.

P. Namiestnik przeniósł k o ac m sitw  
Namiestnictwa: Wiktora E y d l a  z Chrza­
nowa do Podgórza i dr. Piotra B a r a ń s k i e ­
go z Budek do Lwowa, a praktykantów kon­
ceptowych N am iestnictw a: Stefana S l ę k a  
ze Lwowa do'.Chrzanowa i Stanisława C z e r ­
w i e ń s k i e g o  ze Lwowa do Rudek.

IM LITERACKIE fi
Nowy reżyser teatrów warszawskich — Ludwik 
Śliwiński — Oypran Godebski w nowein ctówM- 
tleniu — „Pigularz" Gąsiorowskiego — „MledłA: 

świtem a dniem" — Herbarz Bonieckiego.

(Dokończenie).

Wyszła w Warszawie powieść jakie­
goś Saryusza (zapewne pseudonim). Nie dla­
tego, żeby warto było zwrócić na „Między 
świtem a dniem" uwagę jako na dzieło sztu­
ki, bo utwór to jeszcze bardzo młody, tech­
nicznie bardzo p ierw o tn y ,^?  mówię o tej 
powieści, lecz dlatego, że słychać w niej 
wrzenie dusz młodych, tych, co po nas 
przyjdą.

Wszystko się w powieści Saryusza po­
mieszało. Resztki pozytywizmu (uwielbienie 
dla wiedzy) ocierają się o estetyzm moderni­
stów (kult piękna), dawny honor rycerski, 
dawna, wygórowana wrażliwość na czyny 
niegodne, niemęzkie, sąsiaduje z nadczłowie- 
czeństwem, z bezwględnem, nieliczącem się 
z nikim i niczem samolubstwem chorego in­
dywidualizmu (Nietzsche), ideał chrześciań- 
stwa (dobroć) brata się z majakami feminiz­
mu, „trzeciej płci" — groch z kapustą— a po 
nad tern wszystkiem huczy burza zbuntowa­
nej duszy, dławiącej się, konającej w wężo­
wych splotach licznych rozdźwięków chwili 
obecnej. „Między świtem a dniem" robi 
wrażenie kupy różnych odpadków, strzępów, 
skrawków w którą wiatr dmuchnął, żwiro­
wał, skłębił i uniósł w powietrze.

Główną postacią w po\\ies'ci Saryusza 
est dziewczyna, panna Sokolnicka, córka 

zmarnowanego artysty, który poświęcił ta­
lent swój dla ziemi. Chciał utrzymać mają­
tek rodzinny i dlatego porzucił sztukę

CZĘŚĆ n E F E Z Ę J łO m

Lwów, 30 stycznia.

Prace ustawodawcze Rady państwa w  za­
kresie agrarnym w  roku 1901.

II.
Transport wodą jest tak dawnym jak 

kultura ludzka; już przed tysiącami lat bu­
dowano kanały dla żeglugi okrętowej w C h i ­
n a c h  i w E g i p c i e .  W E u r o p i e  zaczy­
na się budowa kanałów już w XV. stuleciu, 
z powodu jednak mało wydoskonalonej ów­
czesnej techniki budowy, z powodu mało 
rozwiniętego obrotu i ha.ndlu między miej­
scami i okolicami dosyfó odległemi od sie­
bie, używano przy przewozie wodą łodzi i 
statków, o 20— 40 tonnach ładunku, mało 
się zagłębiających w wodę, które dla nie­
wielkiego obrotu zupełnie wystarczały. Ro­
zumie się, że przy takim obrocie — obli­
czonym na niewielkie odległości — i takich 
statkach, przewóz odbywał się głównie rze­
kami a kanały budowane nie były głębokie 
i miały c h a r a k t e r  w i ę c e j  l o k a l n y .  
Ten stan rzeczy, mimo zwiększania się cią­
głego ! cewozu wodą, bo drogi Jadowe były
i drogie i nieszczególne — i mimo p o w s ta ­
nia w niektórych krajach jak w Anglii, Fran- 
cyi, Belgii, Holandyi, obok naturalnych dróg 
wodnych całej sieci dróg wodnych sztucznych, 
trwa aż do ery kolejowej: kanały wszystkie 
budowane do tej ery, mają charakter lo­
kalny.

Z nastaniem kolei wzrósł dla dróg wo­
dnych niebezpieczny konkurent. Przewóz na
kolejach uregulowany jednolicie i trwający

Gniazda ojców nie utrzymał — życie mu 
zbrzydło — zabił się-.

Górka odziedziczyła po ojcu jęgo nie­
zwykłą urodę, jego upodobania ektetyczne, 
miłość sztuki, piękna i dusze płomienną. 
Razi ją wszystko, co brzydkie, pospolite, a po­
ciąga wszelkie piękno w sztuce, w życiu i 
wszelka śmiałość myśli. Orlątkiem przyszła 
na świat.-i orlim lotem chce się wzbić po­
nad konwenanse i formy, ponad udeptaną
prze’z pokolenia ścieżkę i zdobyć sobie wła-
snemi siłami prawo do takiego życia, jakie
ona uważa za gMne.

Walka natur artystycznych z ulister-
stwem i brutalnością życia pospolitego, choć
nio należy do pomysłów oryginalnych, jest
zawsze najlepszym, najwygodniejszym tema­
tem, gdy idzie o charakterystykę chwil prze­
łomowych. Bo nikt nie odczuwa tak żywo
rozdźwięków swojego czasu jak dusza arty 
styczna.

Na drodze porywów idealnych stają 
przedewszystkiem potrzeby ciała, od których 
największy geniusz nie może się uwolnić. 
A w służbie walki o byt powszedni trzeba 
się nieraz walać w brudzie upokorzeń, sza­
motać w więzach bezradności, ocierać się
0 nikczemność i głupotę.

Oprócz potrzeb ciała męczą, nużą ludzi 
utalentowanych owe tysiączne kłamstwa ży­
cia politycznego, społecznego i towarzyskiego, 
z których składa się pospolitość przeciętność. 
Na każdym kroku spotyka się młody marzy­
ciel z obłudą, z maskowaną lub niemasko- 
waną, zuchwałą złością, z chełpliwą głupotą
1 samolubnym wyzyskiem, drapującyra się 
w purpurową togę bezinteresowności i za­
nim przywyknie do istniejącego stanu rzeczy, 
do rzeczywistości, cierpi oczywiście.

Halina Sokolnicka Saryusza cierpi po­
dwójnie^ bo jako człowiek utalentowany 
w ogóle i jako kobieta, skrępowana licznymi
konwenansami. A że nie chce się ugiąć,
nie chce wejść w kompromis ze swojam oto­
czeniem, przeto idzie za przykładem ojca — 
odbiera sobie życie.

O co właściwie Saryuszowi chodziło?

bez przerwy zapewniał d o s t a w i e n i e  n a  
t e r m i n  towarów, przewóz ten dalej był 
szybszym znacznie. Drogi wodne njogły z 
kolejami współzawodniczyć tylko na takich 
przestrzeniach, gdzie przewoziły taniej miż 
koleje: więc na wielkich rzekach, jak na Re­
nie, Elbie*, i t. d. Na mniejszych rzekach 
przewAz ustał zupełnie, na kanałdch dawniej- 
fezych o małej głębokości miał wciąż cha­
rakter lokalny tylko. Dopiero w miarę coraz 
większego rozwijania się produkcyi i 'handlu, 
w miarę rosnącej tendencyi producentów 
zdobywania dla siebie i dalszych zagrani­
cznych targów, zaczęła się znana nam do­
brze w a l k a  o z n i ż e n i #  t a r y f  k o l e j o ­
w y c h ,  a w miarę jak. walka ta postępo­
wała przypomniano sobie zaniedbane drogi 
wodne. ZaczgPo je bliżej studyować i zoba 
czono, że i one dają pewne korzyści, jakoto: 
d a l e k o  m n i e j s z y  o p ó r  w r u c h u  na 
kanałach, który dozwala przy równem ob­
ciążeniu, jak na kolejach, u ż y ć  z n a c z n i e  
m n i e j s z e j  s i ł y  p o c i ą g o w e j ,  moż-  
no .ść w y ł a d o w y w a n i a  n a  k a ż d y m  
p u n k c i e  dro-gi ,  m n i e j s z y  ciężar mar­
twy i t. d. Zrozumiano, że przy odpowiedniej 
regulacyi rzek, dających się użyć pod że­
glugę, k^rzy postaraniu fię  o jak największe 
zagłębianie się statków, przy zwiększeniu 
®h siły dźwigania ciężaru, przy użyciu pary 
jako motoru, przy należytem urządzeniu 
wreszcie port/wy* d r o g i  w o d n e  b g d ą r z e- 
ń z y w i'Seł<J'Va ń s z e jr .k  k o i e')o i...

I zaczyna się” zwr-rri ku polepszeniu 'da­
wnych dróg wodnych lub budnwaniu no­
wych wę wszystkich państwach E u r o p y .  
Przoduje w tym względzie A n g l i a ,  kcora 
jednak, ponieważ już dawniejsze.-jej kanały 
były budowane na większe łodzie (o ładun­
ku 30—70 tonn). poprzestała na pogłębianiu 
kanałów tych, -na wprowadzeniu jako lńotoru 
siły pary, na technicznych ulepszeniach por

Jest w jego powieści jakiś dr. Czare- 
wiez, 3  ten doktor przemawia do JRiIiny 
w sposób następujący: Jestfeś pani prawdzi- 
wem dzieckiem choręgo wieku, masz wszystkie 
jego cechy. Wysoka inteligeneya daje ci bo­
leśnie odczuwać wszystkie braki waszego 
dziwnie niewykończonego, obciętego, chaotycz­
nego wykształcenia; nadmierna wybujałość 
nie daj o ci się zmieść je w ciasnych, jorze- 
starzałych ramach, w jakie was wtłaczają.... 
My wszyscy wykolejeni, szukający swej duflgH 
ścierający się ze światem i w sobie, my bez 
dogmatu a z żądzą wiary i podstaw, my, 
słabi ./eglarze, błądzący po omacku wśród 
tego mętnego wiru nowych dróg i idei, które 
tworzymy w nadmiarze sił. w rozpaczy dą­
żeń, w wysiłku szukania, my, szamocący się, 
wyęgzaltowam i przeraiinowani, my.... schył­
kowcy jesteśmy, jak wszystkie przejściowa 
twory, na wczesną zagładę skazani, bośmy 
wszyscy między świtem a dniem zrodzeni.

Więc ciągle jeszcze owi „schyłkowcy 
bez dogmatu", ciągle owe „twory przejściowe", 
ani rak, ani ryba, ani pies, ani wydra. Byłby 
chyba już czas zaprzestać owych niepłodnych 
lamentów, a zabrać się do jakiejś porządnej 
roboty, z której by był jakiś rezultat pozy­
tywny. Cobykolwiek się robiło, zawsze to 
lepsze od załamywania rąk i niemęzkiego 
rozpaczania.

Prace) na wielką skalę .podjął u nas p. 
M au r Boniecki. Przyszło mu na myśl napisać 
nowy herbarz polski, bo dawniejsze: Pa­
prockiego, Niesieckiego; Kojałowicza i i. są 
tak niedokładne, iż obejmują tylko drobną 
część bardzo licznej u n aś  szlachty.

Napisać dokładnydierbarz polski — rzecz 
to nie łatwa. Akta grodzkie, metryki koronnej 
akta trybunalskie — najgłówniejsze źródła dla 
heraldyka — nie są dotąd jeszcze zupełnie 
Uporządkowane, a istniejące herbarze jeżąjńę 
błędami. Potrzeba cierpliwości benedyktyń­
skiej i sumienności niemieckiego filologa, 
aby grzebać się bez znużenia w olbrzymim 
materyaie, ogarnąć jego całość i przebrnąć 
ten labirynt dat i nazwisk bez szwanku.

Ogromnie utrudnia pracę naszym he-

Jednorazowe in se ra ty  obliczają sio po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 bal. od m iejsca i w iersza m ia ra  pe­
titow a, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 ha!, od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów p ry w a tn y ch  przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pa^aż Haus.rcnna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karoia Ludwika I. 9; we Francy! w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 'Rue de 
Yarenne.

to w, urządzeń do przeładowywania etc. i na 
jednolitein uregulowaniu obrotu. Kanały tak 
samo jak koleje znajdują się w Anglii w 
ręku prywatnych Towarzystw. Za Anglią po­
szły R ę l g i a  i R o s s y a ,  gdzie kanały były 
własnością państwa i gdzie przy nowej bu­
dowie lub przebudowie -3bbrano typ budowy, 
któryby umożliwiał transport łodzi o 340 do 
400 tonnach ładunku. F r a n c y  a przystąpiła 
do budowy nowej sieci drog wodnych do­
piero po r. 1.872, a wszystkie drogi wodne 
z wyjątkiem kanału południowego (Ganal <łu 
M idi) są w niei własnością państwa. W  N iem - 
c z e c h  chociaż agitacya za kanałami datuje 
,się tam od czasów dawniejszych (od r. 187o), 
przystąpiono do budowy nowych dróg wo­
dnych dopiero po r. 1880; już dawniej je ­
dnak łożono znaczne sumy na regulacje 
spławnych rzek i ulepszanie ua nich żeglugi. 
Tak n. p. na sam R e n  wydały państwa nie­
mieckie, przez które on przepływa, w ciągu 
70 lat ostatnich, s-umę około 400 milionów 
marek. Musimy dodać jeszcze, że żegluga na 
r z e k a c h  nieini&ckich, podobnie jak w Au- 
ptiK-i na Dunaju, jest wolna od opłat, nato­
miast na kanałach zaprowadzono ostatnimi 
czasy opłaty.1) Parlam ent francuski rozsze- 
sźył w r. 1884 wolność rzek odKSłat i na 
kanały i na skanalizowane rzeki. Ustawa ka­
nałowa austryacka, którą omawiamy, wpro­
wadza także opłatę zą przewóz i słusznie. 
Niewiadomo bowiem dlaczego koleje mają 
mieć prawo procentowania włożonego w  przed­
siębiorstwo kapitału i amortyzowania go .po­
wolnego. a przedsiębiorstwom kanałowym 
prawo to nie ma przysłużać.

Jak obecnie się rzeczy przedstawiajaV 
a jak to sumiennie wyrachowuje i przedsta-

j) I w liajnowszem przedłożeniu kanało- 
wem niemicckiem jest przewidziana opłata.

raldykom jednobrzmienność nazwisk zupeł­
nie od siebie różnych domów, nie pozosta­
jących z sobą w żadnym stosunku pokre­
wieństwa. Mamy u. p. podług urzędowego 
„Spisu szlachty Królestwa Polskiego" trzy 
rodziny Badowskich, pięć Baranowskich, dwie 
Bełdowskich, dwie Białkowskich, trzy Bia- 
łobłockich, dwie Bielawskich, trzy Bieliń­
skich, sześć Bielskich, dwie Bierzyńskich, 
dwie Bikewiczów, cztery Bobrowskich, siedm 
Bogusławskich, cztery Borkowskich, trzy Bo­
rowskich, sześć Brzezińskich, siedm Brzo­
zowskich, trzy Budziszewskich, cztery Chmie­
lewskich, dwie Choińskich, siedm Chrza­
nowskich. trzy Czarneckich, aż czternaście 
Dąbrowskich, trzy Fijałkowskich, a każda in­
nego herbu — więc inna. Jak się tu „po­
łapać." w tej plątaninie, kto należy do kogo. 
Herbów swoich szlachta nie dołączała do 
nazwisk w aktach grodzkich, a Paprocki, 
Niesiecki i i., nie zawsze dokładnie poszcze­
gólne domy rozdzielali.

P. Boniecki, oryentując się w tym la­
biryncie, wybrał drogę najwłaściwszą, naj­
mniej zawodzącą. Powiedział on sobie : Kto 
siedzi w stronach rodzinnych pewnego do­
mu a nosi tego domu nazwisko, ten należy 
do niego. Zapewne! Rozumowanie to_ bardzo 
logiczne i słuszne, lecz czy zawsze niezbite? 
Szlachcic siedział w swoich stronach dopó­
ty, dopóki miał na czem siedzieć, lecz gdy 
stracił grunt pod nogami, ziemię, — ruszał 
w świat szukać ciileba i nowego kąta. I  szu­
kaj wiatru po polu...

O ile to w naszych warunkach możli­
we, stara się p. Boniecki dotrzeć zawsze do 
źródła, do dokumentów. Nadzwyczaj sumien­
ny, pracowity, obeznany dokładnie z przed­
miotem, robi on wszystko, aby jego her­
barz miał wartość nau-nwą. Dzieło jego bę­
dzie najdokładniejszym, najpełniejszym her­
barzem polskim. Dotąd wyszły dopiero trzy 
pierwsze litery, a te trzy pierwsze litery 
obejmują już trzy ogromne tomy.

Teodor Jeskc- Choiński.



wia w jednym z ostatnich zeszytów czaso­
pisma Zeitschrift fur VólksivirtschcĘt, Social- 
politik und Venvaltung *) radca budowniczy 
prof. Oelwein, transport na kanałach wo­
dnych jest tańszy niż na kolejach. Przy ta­
ryfie n. p. 1-151 koron w. a. za tonuę i ki­
lometr miałoby przedsiębiorstwo kanałowe 
jeszcze 07 prc. zysku od ceny transportowej, 
gdy dla kolei każdej jest to już ostatnia dol­
na granica taryfy, niżej której zejść nie mo­
że ; tak, że przy taryfie jeszcze niższej, która 
dla kanału jeszcze byłaby rentowną, kolej 
nie mogłaby pokryć nawet własnych kosztów 
adm inistracji. I w t e j  t a n i o ś c i  p r z e ­
w o z u ,  w t e m ,  że  k a n a ł y ,  p r z y  r ó ­
w n y m  z y s k u ,  s ą  w s t a n i e  z n a c z n i e  
t a n i e j  p r z e w o z i ć ,  l e ż y  o g r o m n e  i c h  
z n a c z e n i e  dlao o b r o t u  i g o s p o d a r ­
s t w a  s p o ł e c z n e g o .  Z tańszego przewozu 
wodnego, który rozwinie się w Austryi po 
wybudowaniu kanałów wodnych, będą ko­
rzystać w pierwszym rzędzie płody surowe 
jako z natury ciężkie (więc i płody rolnicze!) 
i w ogóle produkta przewożone w wielkich 
ilościach.

Dla G a 1 i c y i (tak samo dla Czech), 
może jeszcze większą wago jak projektowaue 
kanały, ma r e g u i a c y a  r z e k .  Wiemy bo­
wiem dobrze, ile klęsk powodują powtarza­
jące się tak często u nas powodzi#! Powtóre 
reguiacya rzek umożliwiłaby nieraz dopiero, 
w każdym razie zaś ułatwiła należytą gospo­
darkę wodną i przeprowadzenie nawodnień 
i odwodnień, wreszcie ułatwiając transport 
między okolicami kraju daleko od siebie po- 
łożonemi, spotęgowałaby obrót i handel.

%v. p.

Z c. Ł Iraiowei M i .

C. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
na posiedzeniu z dnia 27 stycznia 1902:

Zatwierdzić wybór : Laurentego Wito- 
szyńskiego, nauczyciela w Suszycy wielkiej, 
na reprezentanta zawodu nauczycielskiego do 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Starym 
Samborze; Ludwika Dobii i Hugona Giilche- 
ra, na delegatów Rady powiatowej do e. k. 
Rady szkolnej okręgowej w B iałej; dr. Pa­
wła Szajny, na dełjgata Rady miejskiej d-ff 
c. k. Rady szkolnej okręgowej w Droho­
byczu.

Zatwierdzić nominacye : ks. Jana Żar­
skiego, gr. kat. proboszcza w Hłudnie, na 
duchownego członka obrz. gr. kat. do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Brzozowie; ks. 
Klemensa Kopystiańskiego; gr. kiuj probo­
szcza w Regetowie, na duchownego członka 
obrz. gr. kat. do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Gorlicach; ks. Jana Wojtowicz! na 
duchownego członka obrz. gr. kat. do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Rzeszowie.

rj O e l w e i n  Der loirtschaftliche Wert 
der Wasserstrassen. Zeszyt Tli. cytowanego 
wyżej czasopisma z r. 1901.

Wyrazić Antoniemu Groeleinu, nauczy­
cielowi szkoły ludowej w Schónangerze o- 
kręgu mieleckiego-, przy spcfeohności przenie­
sienia go na własną prośbę w stały stan 
spoczynku, uznanie za długoletnią gorliwą i 
skuteczną pracę w zawodzie nauczycielskim.

Zamianować zastępcami nauczycieli w 
szkołach średnich: Michała Sęka dla girnna- 
Suiii św. Anny w Krakowie; Jana Magierę 
dla gimnazyum św. Jacka w Krakowie; 
Franciszka Antoniego Januszewskiego dla 
gimnazyum Ili, a Bronisława Piątkiewieza 
dlą^gimnazyum IV w Krakowie; Artemijego 
Ohomyka i Edmunda Offelewicza dla gimna- 
zymn w B rze fO aeh ; Gustawa Bamnfelda 
dl®gimnazyum w Stanisławowie; Hilarego 
Habiński^jo dla gimnazyum w Kołomyi; 
Włodzimierza Adryanowicza dla gimnazyum 
II w Przemyślu; Witolda Zosia dla szkoły 
realnej w Stanisławowigjjfflideusza Dropiow- 
skiego dla gimnazyum w Drohobyczu; W i­
ktora Zygmunta Romańskiego dla gimna­
zyum w Jarosławiu; Eugeniusza Jana Bie- 
ganowskiego dla gimnazyum w Rzeszowie.

Przenieść zastępców nauczycieli szkół 
średnich: Stanisława Pajgka z gimnazyum 
św. Anny w Krakowie do gimnazyum w Ja ­
śle; Jana Stryszowskiego z gimnazyum w 
Podgórzu do gimnazyum w Nowym Sączu; 
Henryka Osuchowskiego z gimnazyum w No­
wym Sączu do gijnnazyiltn*'W Bochni; Ja- 
kóba Bohosiewicza z gitnnazyfun 1 w Koło­
myi do gimnazyum w Złoczowlii Józefa No­
wackiego z szkoły realnej w Tarnopolu do 
gimnazyum I. w Tarnopolu; Michała Bojar­
skiego z gimnazyum w Drohobyczu do gi­
mnazyum w Samborze ; Apolinarego Despi- 
noix z filii V. gimnazyum we I.wowie do 
gimnazyum w Jarosławiu; Józefa Krajnika 
z gimnazyum III. do gimnazyum V. we 
Lwowie; Wiktora Osieckiego z filii V. gimna­
zyum we Lwowie do zakładu głównego.

Zamianować w szkołach ludowych: ks. 
Jana Duklana Jaworskiego nauczycielem re- 
ligii rzym. kat. 8 - klasowej szkoły wydzia­
łowej męskiej* połączonej z pospolitą w So­
kalu ;  Józefa- M aternę nauczycielem starszym
1 Maryę HMiehównę nauejPuelką 4-klasowej? 
szkoły w Strzeliskaeh nowych ; Józefa Sawę 
nauczycielem młodszym 6 -klasowej szkoły 
męskiej- w Bóbrce;jrelaryę Laskowską n a ­
uczycielką starszą 4 -klasowej szkoły w Ro- 
m a n g g e ; Michała Worotyłowa nauczycie­
lem starszym 5 - kl. szkoły w Brzozdowcaeh; 
Janinę KapeeównęY nauczycielką młodszą 2- 
klasowej szkoły w Oleśnie; Anielę Jackie- 
wiezową nauczycielką młodszą 2 - klasowej 
szkoły w W odnikach; Józefa Jacorzyńskiego 
nauczycielem kierującym 2 - klasowej szkoły 
w' P adczy; Janar Mysifówa nauczycielem kie­
rującym 2 - klasowej szkoły w Plebanówce ; 
Matyldę Gofrykównę nauczycielką młodszą
2 klasowej szkoły w Budkowie; Helenę Do- 
brudzką nauczyctćlką młodszą 2 -klasowej 
szkoły w 'B rankach- Kutach; Edmunda Ku­
śnierza nauczycielem kierującym 2 -klasowej 
szkoły w Lubczy; Helenę Knorekównę na­
uczycielką starszą 5 - klasowej szkoły żeńskiej 
w Bohorodczanaeh.

I Nauczycielami i nauczycielkami szkół

1-klasowych: Alojzego Kamerą w Berteszo- 
wie; Romualda Czuprynę w Świebodzinie; 
Franciszka Cholewę w Żelazówce; F ranci­
szka Bocksa w Leszczynie; Helenę Iuilpó- 
wnę w Juszkowcach; Kamilę Ujvary w Recz- 
polu; Karola Kozłowskiego w Wierzchow­
cach; Alojzę Ustyanowską w W etlinie.

Przenieść: Mikołaja Żarskiego, nauczy­
ciela młodszego 2-klasowej szkoły w Dach- 
nowie, na równorzędną posadę do 2-klasowej 
■szkoły w Baszni dolnęj; Bazylego Koehale- 
wicza, nauczyciela 1-klasowej szkoły w Szu 
tromińcach, na równorzędną posadę do szkoły 
w Szyszkowcach; Jana Winnickiego, nau­
czyciela 1 -klasowej szkoły w Kawsku, na ró­
wnorzędną posadę do szkoły w Czerkasach.

Wyłączyć: gminę Kurów okręgu bocheń­
skiego z zakresu szkolnego w Dołuszycąch 
i zorganizować osobną 1-klasową szkołę w 
Kurowie; gminę Korolówkę okręgu kołomyj- 
skiego z zakresu szkolnego w Korniczu i zor­
ganizować osobną 1-klasową szkołę w Koro- 
lówce ; gminę Rożen mały okręgu kosowskie­
go z zakresu szkolnego w Tudiowit i zorga­
nizować osobną 1-klasową iAzkołęj w Rożnie 
małym; gminę Czudowice okręgu jarosław­
skiego z zakresu szkolnego w Rozborzu okrą­
głym i zorganizować osobną 1-klasową szkołę 
w Czudowicach.

W
szkojfe
przysiółku „Filipy

Przekształcić: 
borzu na 2-klasową.

1-klasową szkoło w Roz-

Rada Państwa.
Z kom isyi budżetowej.

(Telegramy).
Wiedeń, 80 stycznia. Na wczorajszem 

posiedzeniu komisyi budżetowej toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad „Zarządem 
centralnym “ Ministerstwa oświaty.

G ó r s k i  poruszył między innemi 
sprawę subwencyi na restaurację kościołów 
krakowskich: św. Piotra i Bożego Ciała.

P. R o m a ń c z u k  polemizował z p. Ro- 
mafioijficzem w sprawie podziału galicyjskiej 
fSHy szkolnej krajowej na sekeye: polską i 
Kjiską. na co p. R o m a n o w i e z w krótkiem 
sprostowaniu faktycznem odparł, że obstaje 
przy zajętem onegdaj stanowisku, iż sprawa 
ta należy do Sejmu.

Następnie zabrał głos referent j:>. S t a ­
r z y ń s k i  i w dłuższem priem ów ienriipiro- 
wił wszystkie poruszone w cjyskusyi sprawy. 
Między innemi wyspfńł sprawozdawca przeciw 
żądaniu p. Romańczuka co do podziału Rady 
Iżkolnej na ‘dwie sekcy&tpeiską i ruską, wska­
zując, zwinie można; urządzeń jednego kraju 
stosować szablonowo do drugiego kraju, ma­
jącego innW stosunki. Co jest dobre tam, 
iajrizie obok siebie są Niemcy i Czesi, albo 
Niemcy i Włosi, — to jest zupełnie niepo­
trzebne w Galicyi. Referent polecił w końcu

do przyjęcia wszystkie w ciągu dyskusyi po­
stawione rezolucje, między innemi, doma- 
jące się podwyższenia pozycyj na utrzyma­
nie pomuików historycznych i zabytków sztu­
ki. Następnie wszystkie pozycye „Zarządu 
centralnego" Ministerstwa oświaty, tudzież 
wszystkie postawione rezolucje przyjęto i 
przystąpiono do obrad nad rozdziałem „Szkol­
nictwo ludowe". Referent p. Skene.

P, H e r o l d  omawiał obszernie stosun­
ki, panujące w szkolnictwie ludowem na 
Szląsku i oświadczył, że czeskie i polskie 
szkoły ludowe na Śzląsku wcale nie odpo­
wiadają zasadom pedagogicznym i przepisom 
artykułu 19-tego ustaw zasadniczych. Szląska 
rada szkolna tak jest złożona, że nie zasia­
dają w niej wcale członkowie czeskiej i pol­
skiej narodowości. Z tego wypływa, że od 
szląskiej rady szkolnej nie można oczekiwać 
poprawy stosunków. Czesi i Polacy mają 
prawo, aby byli reprezentowani w tej ra­
dzie szkolnej. Mówca oświadcza, że jego 
stronnictwo bynajmniej nie myśli tolerować 
podobnych stosunków w szkolnictwie szląskiem 
i domaga się przeprowadzenia tam organiza- 
eyi takiej, jaka jest w Czechach i na Mora­
wie. W  końcu domagał się mówca przyzna­
nia prawa publiczności czeskiej szkole pry­
watnej w Wiedniu, im. Komeńskyego.

Poseł K o z ł o w s k i  uskarżał się na 
brak nauczycieli w Galicyi, ubolewał, że 
Rząd nie utworzył seminaryów nauczyciel­
skich w Białej, ani w Nowym Sączu, — ani 
też w żadnej innej miejscowości, we wscho­
dniej Galicyi. Mówca podnosi, żeG alicyajuż 
wiele uczyniła. Sejm galicyjski już cztero­
krotnie podwyższał płace nauczycieli, a Pań­
stwo ze swej strony nic nie robi. Mówca 
odpiera zarzuty, jakoby winą galicyjskiej 
Rady szkolnej było, że liczba obowiązanych, 
a nie uczęszczających do szkoły dzieci jest 
znaczną. Frekwencya dzieci w szkołach lu­
dowych w Galicyi jest obecnie 3 razy wię­
ksza, niż w roku 1868, kiedy to Rada szkol­
na galicyjska objęła zarząd spraw szkolnych. 
Nie można przypisywać winy rządom abso­
lutnym, bo i obecny Rząd nic nie czyni, aby 
powiększyć liczbę seminaryów nauczyciel­
skich, aby postarać się o ich lepszą do­
tac ję  i otworzyć przy nich szkoły ćwiczeń. 
Mbwea wskazuje na to, że Polacy na Szlą­
sku nie mają ani żadnego seminaryum nau­
czycielskiego, ani żadnego reprezentanta w 
szląskiej radzie szkolnej. Dla obecnego P. 
M inistra oświaty, mówca żywi wiele syrapa- 
tyi, jako dla Niemca, który mimo gorącej 
miłości dla własnej narodowości, ma żywe 
poczucie sprawiedliwości w ocenieniu potrzeb 
innych narodowości, ale w obec P. M inistra 
skarbu jest P. Minister oświaty za słaby. 
Moweft- zwraca uwagę, że liczba mil kwa 
dratowyeh i miejscowości, na którą przypa­
da w Galicyi jedna szkoła średnia i jedno 
seminaryum nauczycielskie jest w tym kraju 
największa z całej Austryi; mimo to mówca 
nie znalazł w budżecie pozycyj, któreby dą­
żyły do zaradzenia temu. W końcu doma­
gał się założenia specyalnego seminaryum 
nauczycielskiego dla kształcenia nauczycieli 
wiejskich.

28 i

(„Historya ferm y afrykańskiej" z angielskiego)

(Ciąg dalszy).

CZESO DRUGA.

Waldo leżał na piasku.
Trzy lata upłynęły od tego czasu, gdy 

zbity przez Bonapartego, leżał na pół umarły 
w komorze na węgle. Pilnował młode stru­
sie, które skubały kamyczki i suche trawy. 
Mogiły wznosiły się na prawo, -szluza była 
z lewej strony. W rękach Waldo trzymał 
duży kawał rzeźbionego drzewa i p o p a t r y ­
wał mu się uważnie. Doss leżał przed nim, 
grzejąc się w promieniach ciepłego zimowe­
go słońca, rzucając od- pląsu do czasu uwa­
żne spojrzenie w stronę upierzonej trzody. 
Waldo wyrzynał swoje drzewo, nie podno­
sząc oczu, ciesząc się'ciszą ziemi i nieba.

Em ukazała się w dali. Niosła w je- 
dnem reku nakryty talerz, a w drugiem g a r­
nuszek na miseczce. Em wyrosła i podobną 
teraz była do małej staruszki, śmiesznie przy- 
sadkowatej. Postawiła niesione przedmioty 
przed Waldem i usiadła przy nim.

— Waldo, zdawało mi sie, że widzia­
łam człowieka na koniu, gdy szłam przez za­
grodę. Musi to być ten, na którego czekają.

Człowiek, na którego czekano, był to 
Anglik, któremu ciotka Sannie wynajęła po­
łowę fermy.

— H um ! — rzekł pasterz.

— Jest bardzo młody. Ma kgdziarzawą 
brodę, ciemne włosy i błękitne oczy. Wyo­
braź sobie, że jestem bardzo zawstydzona 
tem, co mi się z nim zdarzyło. Stałam za 
nim i patrzyłam, gdy nagle odwrócił się i 
znaleźliśmy się oko w oko. Zaczerwienił się 
i ja  także. Myślę, że to musi być nowy dzier­
żawca.

— Zapewne — potwierdził Waldo.
— Idę już. Może on przywiózł list od 

Lyndall. Wiesz, że ona nie chce pozostać w 
szkole. Ten młodzieniec ma zamieszkać u 
nas, dopóki jego dom nie będzie gotowy. Idę 
mu pokój przygotować.

Odeszła, a Waldo wrócił do swojej ro­
boty. Doss węszył talerz nakryty, na którym 
były ciasta z mięsem. Obydwaj byli tak za­
jęci, że nie usłyszeli jeźdźca, który zbliżył 
się do nich.

Nie był to. z pewnością ten sam, któ- 
lego Em opisała. Podróżny wyglądał na trzy­
dziestoletniego mężczyznę, był małegflSWzro- 
s tiy siln ie  zbudowany, z Melańelinlijnpm sjtoj- 
r&eniem i wąsikami spiczasto zakończonymi. 
Koń jego był piękny, w ładnej uprzęży; wy­
tworna walizka \® ia ła  u siodła.1’ Miody czło­
wiek był w rękawiczkach i wyglądał na wiel­
kiego pana.

Grzecznie, poprosił Wahla, aby mu po­
zwolił spocząć jaką godzinkę. Chłopak mu 
zaproponował, ze go zaprowiubjL do fermy, 
ale nieanajornyodmówił; c M i f  tylko usiąść 
trocJafl jlfld drzewami i napoić konia, jfebz- 
siocttał go, a Waldo zaprowadził-wi^rzit^iow- 
ca do sziuzy. Gdy wrócił, nieznajomy 'sie­
dział już w cieniu drzewa, oparty o siodło i 
ziewair widocznie zmęcJony. Waldo poszedł, 
położył się o kilka kroków dalej i znowu sio 
zabrał do swojej roboty.

Podróżuj patrzył przez pół zamknięte 
powieki na brunatną płaszczyznę, rozciągają­
cą się przed nim, pełną Surowego uroku w 
cudownem oświetleniu południa ; na mogi­
ły, na szczyty dachów fermy, sterczące po

nad drzewami i na młodego pastuszka, leżą- 
cegct prawie u jego stóp. Powietrze było du­
szne, a praeeieW spać mu się nie chciało.

— To dom twego ojca ? — spytał.
— Nie. Jestem sługą.
— Jesteś Holenderczykiein?
— Tak.
— I lubisz życie?
Waldo się zawahał.
—• Tak.... w takich dniach, jak dzisiaj.
— Dlaczego?
— Bo są piękne.
Jakim sposobem ten prosty wieśniak 

mógł pojmować rozkoszne uczucia radości 
budzące się na widok przyrody? On sam, 
ze swojemu białemi rękami z trudnością ro­
zumiał boską harmonię ciszy, radość z po­
wodu promieni słońca, słowem,- znaczenie 
rzeczy ukrytych. — Zainteresowany ciągnął 
dalej.

-- Gzy mogę wiedzieć, co ty tam dłu­
gi es za?

Wald<jv"podał mu swój kabałyfdrzewh. 
Robota była dsHlka - od doskonałości; ludzie 
i zMUenssęta, w podobioństwii^zaledwie uch wy 
eonem z n a t iR )  byli Brawie śmieszni i dzi- 
waofcni i nosili ńa sobie zna,mię cierpliwego 
usiłowania. Obcy. obracał na wgaystkie strony 
kawał drzewa.

— Kto ciebie nam zył to robić?
— Sam -nauczyłem,
— A te linie w zygzak mają przed­

stawiać ?...
— (feiry.

To ma swojo znaczenie, prawda?
Waldo zrobił giest niejasny.
— Jak długo nad tem pracowałeś?
— Hiiesięć miesięcy.
Podróżny wyjął pulares z kieszeni i wy­

ciągnął papier stu frankowy.
— Chcesz to przyjąć w zamian za 

swoje dzieło
Pastuszek potrząsnął głową przecząco.
— Nie. Nie mogę.

— Myślisz zapewne, że twoja praca 
więcej warta? — zapytał obcy trochę drwiąco.

Waldo tymczasem palcem wskazywał 
jedną z mogił.

— Nie. To dla niego.
— Kto to jest ten on?
— Mój ojciec.
Podróżny w milczeniu schował setkę 

do pularesu i oddał pastuszkowi jego rzeźbę". 
Potem, nasuwając kapelusz na oczy, zabierał 
się do drzemki. Ale mu się to nie udawało
i po upływie kilku m inut znowu zaczął przy­
patrywać się chłopcu, który rzeźbił litery na 
drzewie.

— Chcesz mi powiedzieć — rzekł bar­
dzo łagodnie — znaczenie tego napisu?

Waldo spojrzał w około nie odpowia­
dając ; zapomniał prawie o obecności po­
dróżnego.

— Wierzysz zapewne, że kiedyś, prę­
dzej czy później, te groby Ślę otworzą i że 
ci Boerowie z żonami i dziećmi powstaną, 
aby iść przez, ten piasek czerwony na sąd 
ostateczny ?

— A pan, czy wierzysz t emu? — 
rzekł Wifldo, podnosząc uśzy na, .pytaj,ąceęo.

Trochę zmieszań.?, podróżny zaczął sic 
śmiać. Czyż to nie było komiczne, że ton 
mały pastuszek śmiał nfe zadawać pytani;??...,

— Ja?... nie, nie wierzę temu — od­
parł ciągle ze śmiechem. — Jestem człowie­
kiem, który w nic nie wierzy, nic się nie 
spodziewa, niczego się nie obawia i nic nie . 
opezuwa. Jestem wyższy nad marną ludzkość.

W chwile potem,, nieznajomy został 
zdziwiony nagłym ruchem pasterza, który 
zbliżył się do niego i złożył mu swoją rzeźbę 
na kolanach.

— Chcę powiedzieć — szepnął. — Chcę 
panu wszystko powiedzieć....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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P. S t a r z y ń s k i  żądał podwyższenia 

subwencyi na powszechne wykłady uniwer­
syteckie we wszystkich miastach, które po­
siadają Uniwersytety, domagał się również 
subwencyj dla kilku stowarzyszeń naukowych 
we Lwowie i Krakowie, jak dla Towarzystwa 
przyrodników im. Kopernika na wydawnictwo 
Kosmosu, dla Tow. tatrzańskiego na badanie 
flory i fauny w Tatrach.

P. Kom  arie  z uk użalał się na brak 
ludowych nauczycieli ruskich w Galicji. W ie­
le szkół nie można otworzyć dla braku nau­
czycieli; przyczyną złego jest zbyt mała ilość 
seminaryów nauczycielskich w (ialicyi. Se­
minaryów ruskich nie ma i nawet tak zwa­
ne zakłady utrakwistyezne mają charakter 
przeważnie polski. Polemizując z p. Starzyń­
skim. twierdził mówca, że w sprzeczności z 
ustawą krajową nawet w szkołach czysto ru­
skich, gdzie uczęszczają dzieci wyłącznie ru­
skie, język polski jest obowiązujący ze szko­
dą dla ogólnego wykształcenia. Mówca w 
końcu postawił rezolucyę, domagającą się zna­
czniejszej subwencyi dla Towarzystwa im. 
Szewczenki.

Poseł B a r w i  11 s k i  uzasadniał konie­
czność reformy zakładów kształcących na­
uczycieli, domagał się pomnożenia posad 
głównych nauczycieli, zakładania seminaryów 
nauczycielskich, domagał się zaprowadzenia 
ruskich klas równorzędnych w seminaryum 
w Czerniowcach, ruskich szkół w Przemyślu, 
Zaleszczykach i i.

P. P  u c h s wniósł rezolucyę, wzywa­
jącą Kząd do przedłożenia wniosków, dążą­
cych do obmyślenia środków, któreby odpo­
wiadały potrzebie szkolnictwa ludowego w 
poszczególnych krajach koronnych.

Po przemówieniach p. P o v s z e g o, 
dr. E 1 v e r t a, L e m i s c h a  i Y uk o v i c s a 
obrady przerwano.

Następne posiedzenie dziś.

Z sejmu węgierskiego.

Budapeszt, 30 stycznia.
Izba deputowanych sejmu węgierskie­

go obradowała wczoraj w dalszym ciągu nad 
budżetem. Pos. L i n d n e r  omawiał stanowi­
sko Sasów siedmiogrodzkich i wyraził ubole­
wanie, że przyrzeczeń z lat 1861 i 1865, w 
kwestyi narodowościowej, dotrzymano tylko 
w obec Chorwatów, a nie także w obec in ­
nych narodowości na Węgrzech. (Pos. P i- 
c h l e r  woła: Idźcie do Poznania! Wielka 
wrzawa wśród Sasów i wołania: Nie chce­
my opuszczać naszej ojczyzny; zresztą nie 
odpowiadamy za to, co się dzieje gdziein­
dziej. Gromkie oklaski na prawicy. Długo­
trwała wrzawa).

Dep. L i n d n e r  (wśród dalszej wrza­
wy) mówi: Sasi nie m aja, żadnych dążeń 
separatystycznych, nie grawitują też ku ża­
dnemu państwu zagranicznemu, przeciwnie 
uznają jednolitość Węgier, jako państwa, 
węgierski język państwowy i hegemonię n a ­
rodu węgierskiego, ale nie uznają supreina- 
cyi ani też bezwzględnego panowania wę­
gierskiego (wielka wrzawa na skrajnej lewi 
cy. Wiceprezydent przywołuje mówcę do po­
rządku). Sasi — powiada dalej Lindner — 
żądają od liberalnych rę.kojmii za ścisłe prze­
prowadzenie ustawy o narodowościach. Od 
innych stronnictw tego spodziewać się nie 
mogą, od nich też dzielą ich zasadnicze ró­
żnice.

Na tem posiedzenie wśród wielkiego 
poruszenia zamknięto.

Przed zamknięciem posiedzenia Izby 
zaszły bardzo burzliwe sceny. Skrajna lewi­
ca zarzucała deput. Yaszonyemu (z frakcyi 
demokratycznej), że podczas znanych de- 
monstracyj ulicznych przeciw niemu, ukrył 
się ze strachu. Yaszonyi nazwał ten zarzut 
kłamstwem, za co prezydent przywołał go do 
porządku. Skrajua lewica wznosiła przytem 
okrzyki: „Precz z Yaszonyim, niech się stąd 
wynosi". Z powodu wielkiej wrzawy prezy­
dent zarządził pięciominutową pauzę, a gdy 
wrzawa mime to nie ustawała, posiedzenie 
zamknął.

Budapeszteńskie stowarzyszenie demo­
kratyczne odbyło wczoraj' posiedzenie, na 
którem uchwalono wystąpić z protestem 
przeciw atakom na posła Yaszonyiego w Izbie 
poselskiej, a mianowicie urządzić przed sej­
mem węgierskim demoustiacyę, odbyć w 
niedzielę wielkie zebranie ludowe, a po niem 
urządzić pochód z pochodniami.

(Telegram)

B erlin, 30 stycznia.

Parlament niemiecki obradował wczo­
raj w dalszym ciągu nad t. zw. wnioskiem 
tolerancyjnym, wniesionym przez centrum a 
domagającym się wydania ustawy państwowej,
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któraby zapewniała wolność religijną w Niem­
czech. Po przemówieniach kilku posłów dy- 
skusyę zamknięto.

W  toku obrad w parlamencie nad in- 
terpelacyą stronnictwa centrum w sprawie 
zniesienia ustawy banicyjnej przeciw zako­
nowi 00 . Jezuitów zabrał także głos prezes 
Koła polskiego ks. Radziwiłł i powiedział 
mniej więcej : Ustawa ta jest smutną pozo­
stałością z okresu walki kościelno - polity-i 
cznej. Dopóki pozostałość ta nie zostanie usu­
niętą, dopóty nie będzie mogło być mowy 
o zupełnem uspokojeniu ludności katolickiej 
w cesarstwie i dopóty czuć się ona będzie 
pokrzywdzoną. Ludność katolicka musi uwa­
żać to za niezmiernie dotkliwe dla Kościoła 
katolickiego, iż państwo chce o tein stano­
wić, w jaki sposób Kościół ma wykonywać 
swoje zwierzchnictwo w dziedzinie, należącej 
wyłącznie do niego.

W  komisyi parlamentu dla taryfy cło- 
wej sekretarz stanu hr. Posadowsky zwal­
czał wniosek agraryuszy w sprawie żądania 
dowodu pochodzenia towarów. Mówca wska­
zał, że wniosek ten wywołał w państwie naj­
większe zaniepokojenie i tylko utrudnia dal­
sze rokowania. Sekretarz stanu przedłożył 
wniosek pośredniczący i prosił agraryuszy, 
aby swój wniosek cofnęli.

W komisyi budżetowej parlamentu p. 
Muller omawiał wczorajszy artykuł wstępny 
socyalno-demokratycznego Yorwdrtsu o rze- 
komem przygotowaniu nowego przedłożenia 
flotowego ze strony rządu niemieckiego. 
W artykule tym wydrukowano także rozpo­
rządzenie sekretarza stanu dla marynarki. 
Sekretarz stanu dla marynarki wojennej, 
admirał Tirpitz stwierdza, że ogłoszone roz­
porządzenie jest autentyczne i ubolewa, że 
z powodu niedyskrecyi, a właściwie kradzie­
ży z tajnych aktów dostało się do publi­
cznej wiadomości. Zresztą rozporządzenie to 
nie zawiera nic nowego i jest tylko konse- 
kwencyą stanowiska rządu w obec ustawy 
flotowej. Sekretarz stauu odczytuje następnie, 
dla wyjaśnienia, mowy wygłoszone dnia 6 
czerwca 1900 w parlamencie niemieckim, w 
kwestyi dalszego traktowania tej części u 
stawy, którą parlament w pierwotnem brzmie­
niu przedłożenia odrzucił. Z kolei niektórzy 
mówcy wskazywali na to, że rozporządzenie 
ogłoszone przez Yorwarts nie zawiera nic 
zastraszającego i że zresztą zależy to od de- 
cyzyi parlamentu, czy przyzwoli środki fi­
nansowe do wykonania tych planów mor­
skich.

Izba dep. sejmu pruskiego obradowała 
wczoraj w dalszym ciągu nad budżetem mi­
nisterstwa rolnictwa. W toku dyskusyi za­
pytywał p. Goldsehmied m inistra rolnictwa, 
jak można wytłómaczyó iż nieustannie sły­
chać skargi rolników na złe czasy, skoro 
od chwili zawarcia traktatów handlowych 
dochody rolnictwa zwiększyły się o 37 prc. 
Minister rolnictwa Podbielsky w długim wy­
wodzie wyłuszczał obecny stan rolnictwa. 
Omawiał nnędzy innemi sprawę dowozu ma­
sła, przyczem zaznaczył, że naprzód trzeba 
się starać mieć u siebie dobre masło, a po­
tem dopiero będzie można mówić o ekspor­
cie. W końcu minister oświadczył, że rząd 
jest stanowczo przeciwny wszelkiemu otwie­
raniu granicy dla przywozu bydła, gdyż 
przez to groziłoby niebezpieczeństwo zawle­
czenia do Niemiec zarazy bydlęcej.

W ciągu dalszej dyskusyi poseł Zyneni 
zaznaczył z zadowoleniem, że cała Izba stwier­
dziła konieczność zaprowadzenia cła od środ­
ków żywności. Mówca spodziewa się, że rząd 
ze swej strony w odpowiedni sposób poprze 
ten postulat.

Z Warszawy.
(Instytucje dobroczynne, szpitale i t. d. w War­

szawie).
W tych dniach ukazało się sprawozda­

nie warszawskiej Kady miejskiej dobroczyn­
ności publicznej za rok 1900, zawierające 
mnóstwo interesujących szczegółów i danych 
statystycznych o wszystkich bez wyjątku ist­
niejących w Warszawie szpitalach, przytuł­
kach, ochronach, różnych kasach, domach 
wychowawczych i t. d.

Szpitali w Warszawie jest 14, szwalni 
dla biednych dziewcząt 11, ochron dla bie­
dnych dzieci 50, domów noclegowych 4. 
domów pracy 5, tanich jadalni i herbaciar 
ni 7; obok tego zaś szereg zakładów dla ró­
żnych biedaków, zostających pod opieką war­
szawskiego Towarzystwa dobroczynności.

Na szczególniejszą wzmiankę zasługują 
tanie kuchnie, których jest w Warszawie 
trzy a mają kapitału zapasowego 31.147 ru ­
bli. Kuchnie wydały na lokale, na żywność, 
na służbę i opał 80.062 ruble, miały zaś do­
chodu ze sprzedanych obiadów 81.606 rubli, 
zysk więc wyniósł 1.54-4 ruble.

Kolonie^ letnie mają kapitału żelaznego 
170.375 rubli; kapitału na budowę 82.235 
rubli i kapitału obrotowego 17.561 rubli. 
W r. 1900 było do rozporządzenia 33.008

stycznia 1902 r.

rubli, wydano zaś 38.634 rubli, więc niedo­
bór wynosił 5.631 rubli. Z kolonij letnich 
korzystało 2 790 dzieci. Przecięciowo utrzy­
manie każdego dziecka kosztowało 13 rubli 
i 77 kopiejek.

Wszystkie zakłady dobroczynne i szpi­
tale posiadają kapitałów w gotówce, oraz w 
nieruchomościach i ruchomościach 7,751.787 
rubli. Prywatne zaś zakłady dobroczynne po­
siadają majątku 5,9 i 7.696 rubli.

Prezesem Kady miejskiej dobroczynno­
ści jest z urzędu prezydent m. Warszawy, 
generał Bibikow, rzeczywistym zaś kiero­
wnikiem tej instytucyi jest obecnie rz. r. st. 
A. Zientkowski.

Blokowania pokojowe?
Wszędzie, gdzie tylko smutna dola 

Boerów wywołuje współczucie, a bohaterstwo 
ich podziw, wszędzie, dokąd dolatywały echa 
walk w południowej Afryce, a już zwłaszcza — 
naturalnie — w Anglii, tak bardzo interesowa­
nej w tej wojnie, wielkie i powszechne wra­
żenie wywarło przedwczorajsze oświadczenie 
Balfoura w Izbie gmin, iż rząd holenderski 
nadesłał do angielskiego urzędu spraw za­
granicznych notę. w sprawie przywrócenia 
pokoju w Afryce południowej i że ta nota 
jest obecnie przedmiotem narad gabinetu. 
Nie tylko w politycznych i finansowych ko­
łach, lecz także w szerokich masach ludno­
ści Londynu omawiana jest żywo ta wiado­
mość a z nią łączą nadzieję, że raz przecie 
ukończy się w sposób honorowy i odpowia­
dający interesom państwa wojna, która trw a­
jąc przeszło dwa lata pochłonęła w ludziach 
i mieniu olbrzymie ofiary i narażała na 
szwank rozliczne moralne i materyalne in ­
teresy Anglii, a już przedewszystkiem dobrą 
jej sławę, jako narodu, kroczącego na czele 
cywilizacyi w zakresie zjednywania dla niej 
nowych zamorskich ludów i nowych zamor­
skich okolic.

Większa część dzienników angielskich, 
a w pierwszej linii Daily Tdcgraph i Times 
uważają przyjęcie propozycyi pośrednictwa 
Holandyi za bardzo stosowny krok rządu. 
Mimo to nie przywiązują do tego wielkich 
nadziei. Jedyny tylko Standard z góry od­
rzuca wszelkie pośrednictwo, — a objaw to 
znamienny, gdyż podobno Standard jest 
echem zapatrywań Chamberlaina, którego 
głos będzie decydującym w tej sprawie. — 
O tych rzekomych rokowaniach pokojowych 
nadeszły w dalszym ciągu następujące de­
pesze :

Haa ga, 30 stycznia. Bawiąca tu depu- 
tacya boerska oświadcza, że nie zna treści 
noty rządu holenderskiego, wystosowanej do 
rządu angielskiego.

Haaga, 30 stycznia. W  Izbie deputo­
wanych prezydent gabinetu Kuyper odpo­
wiedział wczoraj na interpelację w sprawie 
przedwczorajszego oświadczenia" lorda Bal­
foura w angielskiej Izbie lordów o nocie rzą­
du holenderskiego w kwestyi boerskicj. Przy­
znaje, że oświadczenie Balfoura jest zgodue 
z prawdą, nie może jednak w tej chwili tre­
ści noty holenderskiej podać do wiadomości, 
gdyż lojalność nie pozwala tego czynić przed 
nadejściem odpowiedzi rządu angielskiego.

Londyn, 30 stycznia. Wobec onegdaj- 
szego oświadczenia Balfoura o nocie rządu 
holenderskiego, wywarło wczoraj powszech­
ne wrażenie, gdy w gmachu Izby gmin po­
jawił się Salisfiury i dłuższy czas konfero­
wał z sekretarzem stanu dla spraw zagra­
nicznych Landsdownem.

St. James Gazette dowiaduje się, że 
nota rządu holenderskiego w sprawie trans- 
vaalskiej napisana jest w tonie bardzo przy­
jaznym i pełnym respektu dla Anglii. Dano 
w niej wyraz szczeremu ubolewaniu narodu 
holenderskiego z powodu tak długiego trwa­
nia wojny poludniowo-afrykańskiej i wyra­
żono gorące życzenie, by pokój był jak naj­
rychlej zawarty. Nota wywodzi dalej, że rząd 
holenderski gotów jest do poczynienia kro­
ków, któreby mogły umożliwić i ułatwić roz­
wikłanie sprawy. W końcu rząd holender­
ski stawia swe dobre usługi do dyspozycji 
rządu angielskiego, jeśliby nadarzyła się 
sposobność, przy której Holandya mogłaby 
wystąpić z przyjacielskiem pośrednictwem.

K R O K I K A

L ujów, 30 stycznia.

— JE. P. Namiestnik Leon lir. Piniń- 
ski nie będzie udzielał' jutro, w piątek, zwy­
kłych posłuchań dla urzędników.

(s) Bal w pałacu sejmowym. Wczoraj­
szy bal, zwany od szeregu lat balem marszał­
kowskim, był pierwszym w wielkim stylu zebra­
niem towarzyskiein w tym dotychczas tak dzi­
wnie ospałym i nader mało ożywionym karna­
wale. Wskrzeszając świetne tradycje niezapo­
mnianej gościnności swego znakomitego poprze­
dnika i jego małżonki, obecny P. Marszałek kraj. i

hr. Krystyna Potocka otworzyli szeroko podwoje 
pałacu sejmowego, w którego okazałych aparta­
mentach odbyło się1 wczoraj wspaniało przyjęcie. 
Kamy pozostały te same : owa niezwykłej pię­
kności architektonicznej klatka schodowa, strojna 
lasem olbrzymieli palni i klombami zielonych 
krzewów, wśród których lśniły różnokolorowe 
woniejące ’ hyafeonty, dalej wielka sala Unii z 
arcydziełem historyi i Matejki, i inne salony, ja ­
śniejące. strugami elolclawoznogo światła, a w nich 
barwny obraz pwffn życia i ruoJ.ru, kolorytu i 
blasku. Tańczono po raz pierwszy pod laską no­
wego Marszałka; bal zatem wczorajszy był ro­
dzajem z ciekawością oczekiwanej premiery, któ­
rej powodzenie było zupełne i ogólne.

Hr. Potoccy przyjmowali gości u progu sali 
U nii: P. Marszałek w- poważnym polskim stroju, 
pani Marszałkowa, w białej sukni z przeoudnemi 
perłami na szyi. Przybywających witała orkiestra 
w liali.. W robieniu honorów pomagali PP. Mar- 
szałkowstwu: hr. Stefanowa Zamoyska, hr. Adam 
Sierakowski, siostra i szwagier gospodarza, oraz 
panny Jelowickie, kuzynki gospodyni, dwie na­
dobne Litwinki. Z początku tłum był ogromny, 
tak, że dopiero około godziny 11 mogły się roz­
począć tańce, które prowadzone wybornie z ele­
gancją, temperamentem i wielką fantazją przez 
p. Stefana Skrzyńskiego, przeciągnęły się do pó­
źnej nocy; tymczasem starsi panowie posilali się 
w suto zastawionych bufetach.

Około godziny 2 nastąpiła pauza, podczas 
której świat tańczący zasiadł do kolacji, wy­
kwintnie podanej w klatce schodowej. Stoły o- 
zdobione były świeżymi kwiatami. Podczas ko­
lacji i na balu grała wyborna orkiestra woj­
skowa pod batutą znanego kapelmistrza p. Ko- 
nopaska.

Po kolacji nastąpił śliczny kotylion. Nad 
ranem dopiero zakończył się ten piękny bal, 
którego największą zaletą był sympatyczny i miły 
nastrój, wywołany uprzejmością gospodarza, a 
zwłaszcza owym idealnym czarem gospodyni.

Bal wczorajszy był nader liczny; rozesłano 
bowiem blisko 1500 zaproszeń, które objęły 
wszystkie społeczne sfery całego kraju: zwła­
szcza Kraków dostarczył tym razem licznego wy­
jątkowo kontyngentu gości. Widzieliśmy między 
innymi: Prezydenta i wiceprezydenta m. Krako­
wa, pp. Friedleina i pro?. Leo, prezesa Rady 
pow. Paszkowskiego, dyrektora teatru Kotarbiń­
skiego z żoną, 'prof. Uniw. Kaderu, redaktora 
M. Chylińskiego, dyrektora Sieka, prof. A. Soko­
łowskiego, dr. Staniszewskiego i t. d. Podobne 
wizyty z jednego miasta do drugiego, zacieśnić 
tylko mogą węzły, łączące te dwa grody.

Na bal marszałkowski przybyli książęta 
Kościoła: ks. Arcybiskup dr. Bilezewski i ks. 
Metropolita Szeptycki: JE. Pan Namiestnik Leon 
hr. P iniński; JE. komenderujący generał broni 
Fiedler, JL. Prezydent wyższego sądu krajowe­
go dr. Tchorznicki, przedstawiciele wszystkich 
władz, generalicya, prezydent miasta dr. Mała­
chowski. Był także obecny b. Prezydent gabi­
netu JE. Kazimierz lir. Badani z małżonką i 
synem Ludwikiem, .sekretarzom ambasady, Ich 
Ekscelencjo: Filip Zaleski, br. Loebl, D. Abra­
hamowie/; hr. Stanisławowa Badcniowa, hr. Mie­
czysławo wa i Aleksandrowa Pinińskie, a daląj 
członkowie Wydziału krajowego, posłowie sej­
mowi i do Rady państwa, konsul rossyjski p. Pu- 
stoszkin, Rada miejska prawie w komplecie, Uni­
wersytet, reprezentanci literatury, prasy, sztuki, 
teatru, przemysłu, handlu i finansów, wreszcie. 
'ust bat not least, liczne grono pań i panien, 
istne „zaczarowane koło" urody, wdzięku i ele­
gancji, oraz hufiec tancerzy, wśród którego sy­
nowie Marsa i Bellony wybitne zajmowali miejsce.

— Zaw ieszenie god ła  państw ow ego 
na konsulacie rossyjskim . Dziś o "godzinie 
10 rano odbyło się. w obecności konsula ro sy j­
skiego p. Pustoszkiua i wioekonsula p. SoiiUu- 
te.ra. tudzież komendanta miasta gen. por. Da­
nuto wskiego i dyrektora policji, radcy rządowego 
p. Sehechtla, zawieszenie nowego godła państwo­
wego na konsulacie rossyjskim. Przy akcie tym 
asystowała kompania 80 p. p. Po utwierdzeniu 
nad lokalom konsulatu nowego godła, zatknięto 
nad niem państwowy sztandar rossyjski, a kom­
pania 80 p. p. oddała przypisane honory woj­
skowe.

— Posiedzenie R ady m iejskiej odbę­
dzie się. dziś, we czwartek, o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

— P. M ichał Chyliński, wiceprezes To­
warzystwa dziennikarzy polskich, wydawca i re­
daktor Czasu, bawi we Lwowie.

— W iadomości osobiste. Prof. Roman 
Zawiliński, znany autor rozpraw krytycznych i 
przekładów literatur słowiańskich, bawi we 
Lwowie.

— D yrekcya poczt i telegrafów donosi: 
Z dniem I lutego b. r. zaprowadza się przy 
urzędzie pocztowym w Żabia dziennie jednora­
zową służbę listonosza wiejskiego dla miejsco­
wości Ilcia dolna.

— Nowe m ark i pocztow e. Ministerstwo 
handlu zarządziło — celom ułatwienia uiszcza­
nia należytości za listy polecone w obrocie we­
wnętrznym — wydanie nowych 35 h. marek. 
Marki te można nabyć od 15 lutego w urzędach 
pocztowych i u sprzedawców znaczków poczto­
wych.

— Z Uniwersytetu. P. Zygmunt Witz 
otrzymał na Uniwersytecie lwowskim stopień do­
ktora praw.
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— Powszechne w ykłady uniw ersyte­

ckie. "W piątek, dnia 31 b. m., w sali ratuszo­
wej o godzinie 5 dr. P. Chmielowski: „Nasz 
dramat z ostatniej doby",

w Zakładzie fizycznym, ul. Długosza 8 , 
o godzinie pół do 8 wieczorem prof. Uniw. dr. 
J. Zakrzewski „Nauka o cijeple" (stan krytyczny; 
wilgotność powietrza);

w Szkole realnej, ul. Kamienna 2, o go­
dzinie pół do 8 wieczorem dr. St. Witkowski 
„Elementarny kurs języka łacińskiego1'.

— Powszechne w ykłady uniw ersyte­
ckie na prowincyi. W niedzielę dnia 2 lutego:

Przemyśl: dr. Zbigniew Pazdro „Z prze­
szłości mieszczaństwa polskiego".

— W ystaw a jubileuszowa. Komitet 
wykonawczy wystawy jubileuszowej Towarzy­
stwa Politechnicznego odbył we wtorek posie­
dzenia na którom przyjęto do wiadomości spra­
wozdanie dyrekcyi z podjętych przez do­
tychczas kroków, zarówno w kierunku zainte­
resowania jak najszerszych kół technicznych i 
przemysłowych dla. celu wystawy, jakotaż zape­
wnienia tejże poparcia władz i kół decydują­
cych. Dyrekcya jest już w posiadaniu deklara- 
cyi wybitnych reprezentantów polskich wiedzy 
technicznej w kraju i za jego granicami, iż jak 
najrychlej zajmą się sprawą obesłania wystawy 
okazami wynalazków i prac, dokonanych przez 
Polaków. Wpływają też już liczne zgłoszenia 
okazów, zwłaszcza wynalazków, tak za pośre­
dnictwem reprezentantów wystawy, jak i wprost 
od wynalazców. Dziś już nie ulega wątpliwo­
ści, ie  dział I. wystawy (wynalazków polskich) 
przedstawi się publiczności nader pokaźnBĘ — 
świetniej, niżby przypuszczać można, sądząc z 
tak mdłego u nas życia przemysłowego. Co do 
zabiegów poczynionych u władz, jest wszelka 
nadzieja, że przy życzliwem poparciu decydują­
cych czynników krajowych uzyskaną będzie 
subweneya państwowa na urządzenie wystawy, 
tudzież nagrody państwowe dla wystawców. Nie 
ulega również wątpliwości, że władze centralne, 
zezwolą na wzięcie udziału w wystawie szkół 
zawodowych, utrzymywanych kosztem Państwa.

Oczekiwane też jest zezwolenie na urzą­
dzenie loteryi fantowej.

Komitet wykonawczy uchwalił między in- 
nemi przedłużyć" ^termin zgłoszeń dla wszystkich 
trzech działów do 15 marca 1902. Pełny ko­
mitet wystawy zbierze się w połowie lutego.

— W ydział krajow y zatwierdził uchwałę 
Eady m. Lwowa, powziętą przed miesiącem, 
którą postanowiono zaciągnąć*--! dodatkową po­
życzkę w kwocie 1,200.000 koron na pokrycie 
nadwyżki kosztów budowy teatru, rzeźni, wodo­
ciągów i innych inwestycyj miejskich. Pożydzka 
ta będzie zaciągniętą nie w formie obligacyj, lecz 
na skrypt dłużny w jednej z tutejszych insty- 
tucyj finansowych.

— Zgon Aszpergerowej. Na ręce dy­
rekcyi teatru miejskiego nadeszły wczoraj tele­
gramy kondolencyjne: od dyrekcyi teatru kra­
kowskiego ; p. Rygiera dyrektora teatru poznań­
skiego ; p. Kazimierza Zalewskiego z Warsza­
wy, p. Schmoranza imieniem praskiego „Na- 
rodnego Divadla“ ; p. Hrljanowica, intendanta 
teatru zagrzebskiego; p. Myszkowskiego z Ka­
lisza ; p. Felińskiego z Sosnowca i p. Grabiń­
skiego z Lodzi.

— W alne zgromadzenie członków aka­
demickiego Koła Tow. „Szkoły ludowej", odbę­
dzie się w piątek, dnia 31 b." m., o godzinie 7 
wieczorem w III sali tutejszego Uniwersytetu.

— Kolędy w układzie Jana Galla, które 
miały być wykonane przez chór ,',Eęha“ ubie­
głej niedzieli, zostaną odśpiewane dnia 2 lutego 
w kościele św. Maryi Magdaleny o godziDie 9 
przed południem. Próba dla członków odbędzie 
się w piątek, 31 b. m., o godzinie pół do 8 
wieczorem.

— W alne zgromadzenie Towarzystwa 
„Lutnia" odbyło sie. wozom,: wieczorem pod 
przewodnictwem prezesa Stowarzyszenia dr. Czer­
nego. Po złożeniu szczegółowego sprawozdania 
z czynności wydziału Stowarzyszenia i sprawo­
zdania rachunkowego, udzielono ustępującemu 
wydziałowi absolutoryum, poezem przystąpiono 
do wyboru nowego wydziału. Prezesem Towa­
rzystwa wybrano ponownie dr: Karola .pzernego. 
Dalszy ciąg wyborów odroczono do zgromadze­
nia następnego.

— Konkurs. "Wydział krajowego Towa­
rzystwa rybackiego w Krakowie rozpisał konkurs 
na stypendyum z fundaeyi jubileuszowej, imienia 
Najj. Pana w kwocie 57 K. miesięcznie, dla 
wykształcenia jednego stawniczego, który w tym 
celu odbędzie praktykę w dobrach Augusta lir. 
Potockiego w Zatorze. Podania należy wnosić 
na ręce wydziału Towarzystwa rjbackiego w 
Krakowie do 15 marca b. r.

— Mianowania. Rada m. Stanisławowa 
zamianowała na ostatniem swem posiedzeniu 
starszemi nauczycielkami: panie Zofię Wallekówmr 
i Kazimierę Nowicką, młodszym nauczycielem 
zaś p. Teofila Gajkowskiego.

— Dla budewy kolei lokalnej Tar- 
nów-Szczucin odbędzie się w dniach 4, 5 i 6 
lutego 1902 r. pod przewodnictwem starosty dr. 
Stanisława JJstyanowskiego rewizya trasy i ko- 
misya stacyjna w starostwach w Tarnowie i w 
Dąbrowie.

A  Zamach samobójczy. W domu przy 
ul. Kazimierzowskiej 4 usiłowała wczoraj wie­
czorem odebrać sobie życie, zażywszy sporą dozę 
rozczynu soli, używanej do czyszczenia metalo­
wych naczyń, służąca Wiktorya Bober. Zawezwane 
pogotowie stacyi ratunkowej, ,po przepłukaniu 
żołądka, odwiozło niedoszłą samobójczynię do 
szpitala powszechnego. Powodem rozpaczliwego 
czynu, wedle zeznań dęgpe/atki, była obawa kary 
za popełnione przekroczenie służbowe.

A  W yrodna matka. Na dworcu kole­
jowym Podzamcze porzuciła wczoraj jakaś li­
cho ubrana żydówka 3-letnflldziewczynkę, blon­
dynkę, o niebieskich oczach, ubraną w dwie 
sukienki. Policya rozwinęła energiczne śledztwo, 
celem wykrycia wyrodnej matki.

A  Znaczna kradzież. Pani C. R., za­
mieszkałej przy ul. Franciszkańskiej 9, skradł 
wczoraj między godziną 6 a 9 wieczorem nie- 
wyśledzony na razie rzęzunioszek, po otwarciu 
witrychem drzwi pomieszkania, kilkanaście sztuk 
srebrnej zastawy, znacznej wartości.

A  Przejechanie. Woźnica dorożki nr. 86 
jadąc wczoraj wieczorem szybko i nieostrożnie 
ulicą Akademicką, najechał na przechodzącego 
tamtędy zarobnika Teodora Potockiego, który do­
stawszy się pod koła dorożki odniósł znaczne 
obrażenia na piersi i prawej ręcfe. Rannego opa­
trzyła stacya ratunkowa, nieostrożny woźnica zaś 
pociągnięty zostanie do odpowiedzialności karno- 
sądowej.

A  Kronika policyjna. Wczoraj wieczo­
rem okradziono pomieszkanie pana 0. P., przy 
ul. Skarbkowskiej 27. Złodzieje zabrali pościel, 
garderobę i srebro, łącznej wartości 400 K.

Kolczyk z dyamentem, wartbsdf 250 K., 
zgubiono wczoraj w południe na ulicy Karola 
Ludwika.

— Zmarli w ostatnich dniach : w Stryju, 
Stanisława z Kolarzowąkich Aichmullorowa, żona 
adwokata krajowego.

We Lwowie, Marya Fischer, wdowa po 
starszym inżynierze, w 80 roku życia.

W Łańcucie, Felicya ze Stasickich Karo­
lewa Madeyska, w 62 roku życia.
1 W Bochni, dr. Aloizy Roth, emer lekarz 
powiatowy.

W Rohuźnej na Wołyniu, w majątku sy­
na swego Adama, Zuzanna z hr. Łosiów Ra­
dlińska, siostra ś- P- Mikołaja hr. Łosia i ś. p. 
Kryspiny lir! Łosiównoj, w 92 r. życia. Zwłoki 
złożono w grobie rodzinnym w Mizopolu.

— W  krajowej szkole ogrodniczej w 
Tarnowie.*rozpoczyna się rok szkolny 1902/3 w 
pierwszych dniach kwietnia b. r. Podania o 
przyjęcie .wnosić należy do dyrekcyi kraj.‘szkoły 
ogrodniczej w Tarnowie do 15 marca b. r.

— Z Krakowa donoszą: Dziś przytrzy­
mano tu "11 emigrantów. Prowadzili ich dwaj 
naganiacze: Dym Natan, izraelita z Liska i 
Tomasz Ciołek z Głogowa.

Sekcya ekonomiczna Rady miejskiej uchwa­
liła na wozorajszem posiedzeniu wniosek radnego 
Seinfelda, aby gmina przyspieszyła o ile możno­
ści budowę miejskiej elektrycznej stacyi, ponie­
waż ceny metalu i maszyn są obecni* niższo i 
ponieważ konsumenci prywatni domagają się 
coraz więcej oświetlenia elektrycznego.

— Sprawa zamierzonej kradzieży w
redakcyi llustracyi WŁshiej w Krakowie, za­
czyna być mocno interesującą : Woźny redakcyi 
Józef Kwiatek, który usiłował przytrzymali zło­
dzieja, dobierającego siipdo szuflady biurka re­
dakcyjnego, otrzymał 7 ran na głowie, zada­
nych tępem narzędziem, 5 większych, a 2 
mniejsze. Prócz tego ma on wykręconą rękę. 
Jak dotychczas jest nadzieja utrzymania go przy 
życiu. Wczoraj przzsłuchiwał go starszy komi­
sarz policyi p. Balicki. Kwiatek twierdzi, że po­
kaleczył go „ton pan co chodził do p. reda­
ktora i robił rachunki z p. redaktorem". To 
samo powiedział Kwiatek do żony, gdy po wy­
padku, przyszedłszy do przy.tomnośćk, zdołał 
dowlec się do swej izdebki stróża. Do­
daje, że napastnik pobił go gałką, na której 
była obwinięta guma. Na zapytanie, czy był to 
jaki ropotnik, <|Ks parobek, odpowiada: Nie, 
ten „pan". Podał on takie pozytywne fakta, że 
napastnik będzie zapewnń wkr^teg schwytany.

— Fałszerz weksli. Z Budapesztu do­
noszą : Aresztowany przed kilkoma miesiącami 
w Zurychu i dostawiony tutaj hr. Andrzej Raday, 
został zasądzony za fałszerstwo weksli na rok 
więzienia.

— Katastrofa kolejowa. Z Medyolanu 
telegrafują nam : Ubiegłej nocy nastąpiło w po­
bliżu Medyolanu zderzenie dwóch pociągów to­
warowych. Palacz i maszynista zostali lekko 
ranni. Kilka wagonów spaliło się wskutek ognia, 
jaki wybuchł po zderzeniu się pociągów.

— W iedeńskie Towarzystwo akto­
rów uchwaliło, że potępia wszelkie wizyty a- 
ktorów i aktorek — u krytyków, jako pańszczygl 
znę obu stronom ubliżającą. Czy jednak takie 
usuniecie się artystów od krytyków będzie ko­
rzystniejsze dla n ichSnii zachowanie z nimi 
stosunku towarzyskiego, jak to bywa z innymi 
artystami? Czy-to możliwe i w jakich warun­
kach? Oto temat socyalno-artystyczny, nad któ­
rym sobie obecnie w Wiedniu łamią głowy.

l i i  IracMMyrae.
Trzeci odczyt dr. P. Chmielowskie­

go. Wczorajszy odczyt poświęcił prelegent tej 
grupie naszych pisarzy, których przywykliśmy 
obejmować nazwą „najmłodszych".

Zaniechawszy kreślenia szerokich, pla­
stycznych obrazów danej epoki literatury pol­
skiej, poprzestał p. Chmielowski na szeregu 
sprawozdań, rozbiorze pojedyńczych utworów a 
stawiając przed słuchaczami kolejno bohaterów 
omawianyph dramatów w świefle ich własnych 
zapatrywań życiowych, wysnuwa wnioski o sa­
mych autorach. Należą oni do pokolenia ludzi 
smutnych. Ten smutek i niepokój duszy stają 
się przewodnią ich twórczości. Powstają rozdwo­
jenia psychiczne, bunty i walki, które wylewają 
się w kipiącej fali na zewnątrz, przesycając całą 
atmosferę twórcziuoparem melancholii i nieza­
dowolenia. Zanikają, choei& Ethwilowo, dawne 
porywy .ferca, wykwitające z miłości Cfpzyzny. 
W jej miejsce wstępuje t. zw. „patryotyzm roz­
sądku"; Wybujały indywidualizm wyzwala sję 
z oków supremaoyi społeczeństwa, dążąc do wy­
tworzenia własnej sztuki. Hołdowali jej różni: 
prawdziwi artyści i uzurpatorzy. Sztuka zam­
knięta w ciaspych ramach nastrojów i przesa­
dzonych aspiracyj estetycznych, wydała na świat 
jednostki psychicznie słabe, szarpane walką z 
obowiązkami narodowymi, towarzyskimi i ro­
dzinnymi. Przykładów na to dostarczyły prele­
gentowi postacie wzięte ze streszczeń dramatów 
Aug. Kisielewskiego „W sieci" i „Karykatur?i, 
Wójcickiej „Dylętanci" i „Psyche" i Konopiń­
skiego „Kajetan Orug". W zestawieniu z po- 
pftednio omawianymi, nazwał je p. Chmielow­
ski dramatami realnymi. Jakiem jest społeczeń­
stwo w tych utworach i jak je autorzy tam 
przedstawili — będzie treścią najbliższego od­
czytu. (w)

Opera. Wczorajszy pierwszy występ p. 
Charlotty Wyns z opery komicznej- w Paryżp 
w partyi Carmen wzbudził ogólno zainteresowa­
nie wśród naszpj publiczności, zwłasKuza, że nie­
dawno dopiero podziwialiśmy w fej samej roli 
p. Bel Sorel. Pod względem piękności głesu p. 
Wyns porównania tego obawiać się nie potrze­
buje. Mezzpsopran jej jest istotnie bardzo peł­
ny i dźwięczny, -zwłaszcza niskie tony brzmią 
ślicznie. I śpiew jest w wysokim stopniu arty­
styczny. wiłęAi. kr^acyi pozostaje natomiast zna­
cznie po za tą-Canii(?n, jaką dała nam p. Sorel. 
Młodość i temperament tej ostatniej zastępuje 
p. Wyns' rutyną, która .wszakże* zdaniem pic­
iem nie wsgedzie za^howujĄ; szlachetną linię 
estetyczną. Zobaczymy w „Ofcmeryi", o ile p. 
Wyns bardziej odpowiadają partye sentymental- 
no-liryczne, aniżeli takie wcielone dyabły, jak 
Carmen.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.

Dziś,we czwartek, wznowieni«*„Bracia Ler- 
che“, komedya w 3 aktach Adama Asnyka. Główne 
role wykonają panie : Cichocka, Morska, Rotte- 
rowa, oraz pp.: Chmieliński Woleński, Feldman, 
Adwentowicz i .Kwiatkiewicz.

W p iąP t „Cyganerya", opera w 4 aktach 
G. Pucciniego. Drugi i ostatni gościnny występ 
Charlotty Wyns, jprimadonny Opery komicznej w 
Paryżu, w partyi Mimi.

W sobotę, po raz drugi „Tamten", sztuka 
w 5 aktach J. Maskoffa.

Hołd dla Małeckiego.
Przedmiotem serdecznej owacyi stał 

się czcigodny Rektor Małecki na wczoraj- 
szem posiedzeniu wydziału Towarzystwa dla 
popierania nauki polskiej, którego jest pre­
zesem. Kiedy już zgromadzili się członkowie 
wydziału, wiceprezes Towarzystwa prof. 0. 
Balzer, uprosiwszy sobie głos. przemówił do 
Jubilata w następujących słowach:

„Czcigodny i Dostojny nasz Panie P rezesie!
Przypadek zdarzył, że ostatnie posie­

dzenie naszego wydziału odbyło się w czasie, 
kiedy nie mieliśmy jeszcze prawa złożyd^Oi 
hołdu naszego z powodu jubileuszu. Wiemy 
wszyscy, jak długo broniłeś, się wszystkiemi 
siłami przeciwko tym objawom i trzeba było 
dopiero silnego bardzo odruchu w naszem 
społeczeństwie, ażeby w ostatnich miesią­
cach, opór Twoj przełamaek Tak więc do­
piero dzisiaj, z kalendarzowem wprawdzie* 
spóźnieniem, ale uczuciem niemniej silnem 
i gorącem możemy wypowiedzieć, co nam na 
sercu leży. Nie dotykam hołdu ze strony ca­
łego naszego Towarzystwa; pragnąłbym wy­
razić tylko to, co czujemy my, zgromadzeni 
w tej chwili, w Towarzystwie tem Tobie naj­
bliżsi, — nasz wydział. Może dla tego wła­
śnie nie tutaj miejsce rozwodzić- się nad 
ogólnem znaczeniem Twojej działalności : 
znany nam zresztą najlepiej główny kanon 
Twojego życia: wielka miłość nauki, wielka 
dla niej praca, wielki zasób znamienitego 
uzdolnienia, wielki pracy tej efekt nauko­

wy — a obok tego i w tem wszystkiem : 
wielki duch obywatelski, wielka miłość na­
szej wspólnej świętej sprawy. To, co z na­
szego, ściślejszego stanowiska przedewszyst- 
kiem wypowiedzieć pragniemy, to naprzód 
podziękowanie najszczersze nie tylko za ży­
czliwe i gorliwe zajęcie się naszemi spra­
wami, ale i za to szczególniej, żeś się podjął 
przewodniczyć- nam w Towarzystwie zaraz 
w pierwszej chwili jego zawiązania. Uważa­
liśmy to sobie za zaszczyt prawdziwy i do­
brą na przyszłość wróżbę, żeśmy w początkach 
naszej działalności postawić mogli na czele 
Towarzystwa męża tej miary, co Ty, Czcigo­
dny Panie Prezesie. I była po temu racya 
szczególna, bo nim powstało to nasze To­
warzystwo dla popierania nauki w znaczeniu 
materyalnem, Ty Panie Prezesie byłeś pod 
pewnym względem sam jeden i sam w so­
bie Towarzystwem dla popierania nauki — 
w znaczeniu moralnem. Wiemy, jak żywem 
słowem umiałeś zagrzewać do nauki, a wi­
dzimy po dziś dzień, jak nam wszystkim 
świecisz przykładem i wzorem w wytrwałej 
pracy naukowej. I — nie można wątpić — 
ta siła moralna, jaką wniosłeś w nasze To­
warzystwo, przyczyniła się też nie mało do 
ugruntowania jego znaczenia i stanowiska. 
Oto tytuły naszej wdzięczności, .jako człon­
ków tego wydziału; ale pozwól Panie Preze­
sie. że dołączymy tu jeszcze to, co czujemy 
jako synowie tego narodu: wyrazy najżywszej 
czci i wdzięczności za całe dzieło Twojego 
życia, a zarazem życzenia zasłużonego najle­
piej szczęścia i powodzenia na dalszej drodze 
Twego żywota".

Serdecznie wzruszony podziękował Do­
stojny Jubilat za ten objaw, poczem człon­
kowie wydziału składali Mu osobiście ży­
czenia.

Z IzToy sądo-wej.

(Losowanie sędziów przysięgłych.)

Na II. kadencyę sądu przysięgłych, 
rozpoczynającą się dnia 24 lutego b. r. wy­
losowani zostali następujący sędziowie przy­
sięg li: Podwińsk’ Wacław, dyrektor krajo­
wego związku naftowego; Fabian Izaak Oskar, 
agent handlowy; Olearczyk Juliusz, wła­
ściciel realności w Żółkwi; Brandier Natan, 
właściciel realności; Darowski Bolesław eme­
rytowany inspektor kolejowy; Karmański 
Marcin, rolnik w Basiówce; Łuszczkiewiez 
Napoleon, inżyn ier; Muller Jan, właściciel 
dóbr Błyszezywody; Abrysowski Julian, ku­
piec; Bader Józef, agent handlowy; Zagór­
ski Władysław, właściciel dóbr Baranie Pe- 
re tok i; Makarewicz Juliusz artysta-m alarz; 
Kamienobrodzki Adolf, budowniczy; Gall Mau­
rycy, właściciel realności; Korajski Jakób, 
budowniczy; Onyszkiewicz Jozef, notaryusz ; 
Kandel Herman, właściciel realności; dr. 
Horwarth Adam, adwokat; Kurzweil Józef, 
dzierżawca dóbr Łuczyn, Weber Ludwik, 
emerytowany komisarz magistratu Ehrbar 
A. J., aptekarz; Mravincics Czesław urzę­
dnik Banku hipotecznego; Etlinger Salo­
mon, właściciel realności; Badowski J., ju ­
biler; Goldffammer Jan, właściciel folwarku 
Nawarya; W ojnarowski Stanisław, dzienni­
karz; Berger W., kupiec; Dydyński Michał, 
kupiec; Karczyński St., rolnik z Basiówki; 
Rosner Izaak, właściciel realności; Fryling 
Zygmunt, dziennikarz ; Ihnatowicz Jan, ku­
piec; Winnicki Fr., zarządca lasów Brzucho- 
wice; Drozdowski Józef, właściciel realno­
ści w Sokalu; Dorożyński Jan, właściciel 
realności w Ubnowie; Lasko Henryk, wła­
ściciel realności w Zamarstynowie.

Na zastępców sędzmw przysięgłych wy­
losowani zostali: Cichoszewski Stanisław, u- 
rzędnik banku dla handlu i ■ rzemysłu ; My­
sz kie w Az Stefan, inżynier; Gutowiński A n­
toni, właścicięl rea ln .; dr. Stanisław Fuehs ; 
dr. Margasz Władysław, adwokat krajowy; 
Ebermann Wilhelm, buchalter?-Kunicki An­
toni, budowniczy; Chrząstowski Piotr, ku­
piec; Bielański Kazimierz, szewc.

Kraków, 30 stycznia. (Tel. pryw.). 
W tutejszym sądzie karnym odbyła się dziś 
rozprawa przeciw Wojciechowi Kramarczy- 
kowi, wójtowi z Ciężkowic, o sprzenierzenie 
18 koron. Z rozprawy okazało się, że nie 
tylko nic nie brakło w Kasie gminnej, lecz 
hyło nawet o 19 koron 19 halerzy więcej. 
Świadectwa urzędowe wystawione wójtowi, 
brzmiały jak najlepiej. — Trybunał uwolnił 
wójta.

K rak ów , 30 stycznia. (Tel. pryw.). 
Przed zwyczajnym trybunałem karnym toczy 
się dziś ciekawa rozprawa przeciw Józefowi 
Majewskiemu, byłemu ekonomowi i agentowi 
rozmaitych towarzystw asekuracyjnych n. p. 
„Yictoria" w Berlinie i zastępcy różnych firm 
bankowych peszteńskich, berneńskich, bazy- 
lejskich i t. p. Mijewski oskarżony jest o 15
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faktów sprzeniewieżenia, skwaliiikowanyck 
jako zbrodnia sprzeniewierzenia i o 4 fakty 
oszustwa. Sprzedawał on losy zagraniczne na 
raty, zbierał ubezpieczenia życiowe i t. p. 
a pobranych rat i t. p. nie odsyłał do wzmian­
kowanych banków, lecz zatrzymywał dla sie­
bie. Obwiniony twierdzi, że pobrane kwoty 
miał zamiar zwrócić, nie posiada jednak 
żadnego majątku. Na wię-Jłszą stratę naraził 
jednego z tut. zegarmistrzów. Wyrok zapa­
dnie po południu.

W iedeń, 30 stycznia. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy : a) procentowe : A ustria­
ckie zakładu krajowego z oblig. pr. z roku 
1880 3-prc. 265-— , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 256 —, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500’—,jUregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 274-50, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 251-25, Poty­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 82®-, 
Tureckie oblig.prem. kolej po 400 fr. 104-25;
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 18' —, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 402-— , Clary 40 zł. m .k. 163'—. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 85-— . Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 74-—, Pożyczka rn. Lubiany 120 
zł. 73-—, Ofen 40 zł, 190-—, Palffy 40 zł. 
ni. k. 177-—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
52-75, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 28-— , 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 95' ,
Salma 40 zł. m. k. 230'—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 80 '—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 210 —, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 404-—.

W iedeń, 30 stycznia. Cukier (osłabiony) 
18-35 do —■— . Spirytus (niezmieniony) 34*80 
do — •— . Nafta niezmieniona.

W iedeń, 30 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica
na jesień — d o  . Pszenica na wiosnę
9 99 do 10-—. Pszenica na maj-czerwiec 
— ■— do — . Żyto na jesień — •— do 
—•— . Żyto na wiosnę 8'33 do 8-34. Ku- 
kurudza na lipiec sierpień — ■— do —•— , 
Kukurudza na sierpień-wrześ.—"— do — ‘—. 
Kukurudza na wiosnę —1— do —■—. Ku­
kurudza na m aj-czerw iec 5‘70 do 5-71. 
Owies na wiosnę 7-82 do 7-83. Owies na 
maj-czerwiec —•— do — ••— . Owies na ja­
sień —■— do — . Rzepak na sierpień- 
wrzesień 12-50 do 12-60. Rzepak na wrzesień- 
październik — do — -. Rzepak na sty­
czeń-luty —•— do —• —. Olej rzepakowy na 
styczeń-kwiecień —•— do —•— .

Usposobienie: w pszenicy zwyżkowe, 
zresztą silne. — Pogoda: piękna.

Budapeszt, 30 stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.). Pszenica 
na maj — •— do —’—‘ Pszenica, na pa­
ździernik 8'45 do 8-47. _ Pszenica na kwie­
cień 9-75 do 9-76. Żyto na kwiecień 
8-09 do 8’10. Żyto na październik —'— 
do — "—. Owies na kwiecień 7-54 do 7'55. 
Owies na październik —•— do — . Ku­
kurudza na sierpień —•— do — Ku ­
kurudza na październik —'— do —*— Ku­
kurudza na maj 5-39 do 5-40. Rzepak na 
sierpień 12-25 do 12-35.

Oferty: na pszenicę dosyć liczne. — 
Chęć kupna : rezerwowana. — Usposobienie : 
silne. — Pogoda: łagodnie.

Berlin, 30 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie 85’35, Spirytus 33'70.

Frankfurt, 30 stycznia. Austryackie 
Kredyty 200-80, Koleje państwowe — • —, 
A lp in y —*— , Disconto 189 25, Laura 200'75, 
M ontany —■—.

Paryż, 30 stycznia. Trzyprocentowa ren­
ta 100-27, Mąka 27*75.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 18-50 do 18 60, loco Ołomuniec 17-60 
do 17‘70, loco Berno-Wiedeń 17-80 do 17-90, 
na marzec loco Aussig 18 65 do 18-75. Cu­
kier W kostkach: prim a  88-75 do 89-— , 
secunda 88'25 do 88-50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 54'80 do 35'20. 
Nafta kaukazka: transita Tryest 8'25 'do 
8‘50, galicyjska przeźroczysta 33'— do 33"50 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 30 stycznia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg i loco Lwów. Pszenica gotowa 
8'10 do 8'40, pszenica na termina — "— do 
—•—, żyto gotowe 6"50 do 6-80, żyto na 
termina —■— do— ■—, owies obroczny gotowy
6-70 do 7 —f owies obroczny na termina— "— 
do — 1— , jęczmień pastewny A'25 do 5-75, 
jęczmień browarniczy 6-50 do 7-—, rze­
pak 13-50 do 14-—, lnianka ID — do
11-50, groch pastewny 7-75 do 8-—, groch

do gotowania 8-80 do 12-50, wyka 6-75 
do 7.50, nasienie lniane — '— do —■—, 
nasienie konopne —-— do —"—, bób — ■— 
do —•—, bobik 6-— do 6'25, hreczka 6:50 
do 6’75, kukurudza nowa 5-60 do 5-90, kuku­
rudza stara 5'80 do 6'— , chmiel za 56 kilo 
—-— do — ■—, koniczyna czerwona 50-— do 
62-—, koniczyna biała 45.— do 80 '—, koni­
czyna szwedzka 50'— do 80*— , tymotka 30"— 
do 36-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 15'75 do 16- —, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 15*50 do 15*75, 
waranty — .— do — —.

'-^Jfsposobienie co do pszenicy i żyta 
niezmiennie ożywione, ceny wykazują zwyżkę.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnftł 2% do dnia 
28 stycznia r. z. bez opłaty akcyzowej. (W a­
luta koronowa). Pszenica 8 50 do 8’75, żyto 
6*75 do 6*95, jęczmień browarny 6-50 do 
7' —, pastewny 5*25 do 5*75, owies 6-75 do
6-95, hreczka 6*50 do 6‘75, kukurudza zeszło­
roczna 5 80, do 6'—, kukurudza nowa 5"60 
do 5 90, proso —•— do — , groch do gA- 
towania 8'40 do 12-25, groch pastewny 7*15 do
7-50, soczewica — do — , tasola —
do —•— , bobik 5-90 do 6T.5, wyka 6-75 do
7-—, koniczyna czerwona 54-— do 61'— , 
koniczyna biała 55-— do 75*—■, koniczyna 
szwedzka 50 '— do 80-—, tymotka 30-— do 
36'—, anyż rossyjski —•— do — •—, anyż płaski
— — do —'— , kminek — ■— do —*—, rzepak 
zimowy stary 13*25 do 13 5 >, rzepak nowy
— — do — '— , lnianka 10-75 do 1115, 
nasienie Inianne 12 75 do 13*15, nasienie 
konopne 8'65 do 9-—•, chmiel — ■ — 
do — •— , nowy — do — •—, łój 36' — 
do 36*50, nafta zwykła 14*— do 15, nafta 
salonowa 16-— do 17-—, wosk ziemny —■— 
do —•— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—■— do —*— , skóry surowe —■— do —1—, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku k<jhsumcyina®g 34-05 do 
34-40.

0STATUA POCZTA
W edług dzienników, Najd. Arcyksjążę 

Franciszek Ferdynand wyjedzie do Peters 
burga już d. 5 lutego. Jego Ces. i Król. W y­
sokości towarzyszyć będzie wielki ochmistrz 
Dworu generał Nostitz. Dworski pociąg ros­
syjski będzie oczekiwał Najd. Arcyksięcia na 
stacyi granicznej.

Z okazyi zapowiedzianego przybycia 
Jego Ges. i Król. Wysokości zamieszczają 
Nowosti artykuł, w którym podnoszą w iel­
kie znaczenie porozumienia między Auśtryą 
a Rossyą z r. 1897, które to porozumienie 
miało na celu powstrzymanie ruchu rewolu­
cyjnego na Barmanie. Nowosh podnoszą tak 
że doniosłość stosunków handlowych między 
obu państwami i wskazują na potrzebę obo­
pólnego zbliżenia się.

Także Now. W ronia  i Birs. Wiedo- 
m om  zamieszczają na naezelnem miejscu ar­
tykuły z powitaniem austro-węgierskiego Na­
stępcy Tronu.

Dzienniki donoszą, że przedłożono wczo­
raj stronnictwom inną formułkę dla oświad­
czeń w sprawie Uniwersytetów morawskich. 
W formułce tej ma być zawartem zapewnie­
nie, że kwestya uniwersytecka załatwiona bę­
dzie tylko w porozumieniu z obu stronni­
ctwami.

Gdy Ei. ichswehr twierdzi, że na podstawie 
tej formułki przyjdzie do zgody to przeciwnie, 
ze źródła czeskiego głoszą, że Czesi takiej 
formułki nie zaakceptują. Rolitik wyraźnie 
podnosi, że nie można dopuścić do tego, aby 
Niemcy mieli zawsze jakieś-feto.

Wczoraj przed posiedzeniem konysyi 
budżetowej zebrali się jej niemieccy człon­
kowie na naradęHS sprawie pozycyj budże­
towych, tyczących się szkół średnich.

W sprawie gimnazyum polskiego w 
Cieszynie słychać, że Niemcy skłonni są gło­
sować za subwencyą, ale pod warunkiem, że 
taka subwencja przyznana zostanie także 
niemieckiemu gimnazyum we Frydku.

Jak wiadomo już z depesz, w parla­
mentach Szwecyi i Norwegii przedłożono 
równocześnie wnioski mające na celu trwałą 
neutralizacyę obu krajów. W parlamencie 
szwedzkim dep. Hedin i towarzysze wnieśli 
prócz tego poprawkę, aby rząd przedsięwziął 
starania celem pozyskania dla tej myśli 
także Danii i aby zawiadomił w formie urzę­
dowej wszystkie mocarstwa i państwa przy 
których Szwecya i Norwegia utrzymują dy­
plomatyczne lub konsularne reprezentacye, 
iż państwo skandynawskie chce swoją od 
dawna przestrzeganą neutralność oprzeć na 
trwałej podstawie.

Ko misy a budżetowa.

Wiedeń, 30 stycznia. K o m i s j a  b u ­
d ż e t o w a  Izby posłów prowadzi dziś w 
dalszym ciągu dyskusy-ę nad „Szkolnictwem 
ludowem“. Przemawiali pp. Kurz i Perners- 
torfer. Podczas przemówienia Pernarśtorfera 
przyszło do żywej wymiany słów między 
m ow cąS  p. Fuchsem.

Wiedeń, 30 stycznia. Nąjj. Pan udał 
się Jziś rano do grobowców w krypcie Ka­
pucynów i modlił się przy trumnie ś. p. Ce- 
sarzewicza Rudolfa i ś p. Cesarzowej Elżbiety, 
poczem powrócił do Burgu.

Wiedeń, 30 stycznia. Wim&r Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan raczył udzielić Najw. sankcyi 
projektom ustawy: w sprawie sprzedaży grun­
tów na zachodnich i północno zachodnich 
wałach fortecznych i kilku innych gruntów 
fortecznych w Krakowie, oraz w.sprawie do­
konania spisu przedsiębiorstw przemysłowych 
i rolniczych.

Nąjj. Pan sankcyonował uchwaloną przez 
sejm galicyjski ustawę mocą której udzielono 
Radzie powiatowej w Mościskach pozwolenia 
na zaciągnięcie, pożyczki w kwocie 116.000 
koron.

P. Minister rolnictwa zamianował za­
rządcę lasów i dóbr skarbowych Ferdynanda 
P o l u s z y ń s k i e g o  lustratorem lasów, a ele­
wa leśnictwa Józefa N o ż y c z k ę  asystentem.

W ied eń , 30 stycznia. Zgromadzenie 
Związku przemysłowców, na którem byli obe­
cni przedstawiciele Ministerstw skarbu i handlu, 
uchwaliło po dłuższej dyskusji jednomyślnie 
rezolucję, żądającą szybszego tempa .w urzą­
dzaniu telefonów miejscowych, międzymia­
stowych i linij pobocznych. Przedstawiciel 
Rządu na podstawie szeregu dat wywodził, 
że podniesione przeciw naczelnemu Zarządowi 
zarzuty są nieuzadnione, że brak linij telefo­
nicznych i budowy nowych linij spowodo­
wany został przez 5 letni zastój w pracach 
parlam entu, wskutek czego Ministerstwo 
handlu miało do dyspozycyi na to tylko fun­
dusze w ramach dotychczasowych budżetów. 
Reprezentant Rządu oświadczył w końcu, że 
omawiane na zgromadzeniu w toku dyskusyi 
wnioski przedłoży z całą życzliwością Mini­
sterstwu.

Budapeszt, 30 stycznia. W izbie dep. 
sejmu węgierskiego przedłożył minister spra­
wiedliwości projekt ustawy w sprawie re­
formy procedury cywilnej.

3erlin , 30 stycznia. Z powołaniem się 
na artykuł Vorwartsp zawierający rozporzą­
dzenie sekretarza stanu dla marynarki, (patrz 
rubrykę „Z parlamentu niemieckiego i sejmu 
pruskiego" prtsyp. Red.) ogłasza Nordd. M ig. 
Ztg. dosłowną treść tego zarządzenia i pisze : 
Rozporządzenie to poleca departamentom i od­
działom urzędu marynarki przedsięwzięcie 
robót przedwstępnych dla projektu który ma 
być w zimie r. 1904 na 1905 wniesiony w 
sprawie wybudowania tych okrętów, których 
budowę pierwej odrzucono. Nie ma w tem 
nic nowego albowiem reprezentant rządu 
w przemówieniu swem przy sposobności 
ówczesnego przedłożenia flotowego zapowie­
dział przecież wniesienie dodatkowego żą­
dania.

Charków, 30 stycznia. Rząd zatwier­
dził statuty giełdy węglowej i żelaznej.

C harków , 30 stycznia. Otwarto tu kon­
gres poludniowo-rossyjskicb przemysłowee-w 
górniczych.

Belgrad, 30 stycznia. Były przywódca 
partyi radykalnej Mikołaj Pasrćz wyjechał, 
jak .twierdzą w sprawie prywatnej, do P e ­
tersburga.

Paryż, 30 stycznia. Na w-czorąjszem po­
siedzeniu Izby deputowanych przyjęto ustawę 
o czagowem dopuszczeniu dowozu zboża z za- 
-gramicy. w brzmieniu, uchwalonem przez so 
nat. Następnie przystąpiono do obrad nad 
ustawą, tyczącą się ustanowienia czasu pracy 
w kopalniach. Za zgodą rządu uznano n a­
głość w traktowaniu tej ąprawy. Dep. Bas.?%- 
przemawiał za 8 godzinnym czasem 
dep. Guillan natomiast zwalczał ustanowie­
nie 8 godz. dnia pracy dła górników, wyra­
żając przekonanie, że nie ma powodu, aby 
górników inaczej traktować jak resztę ro­
botników.

Dep. Demain sądzi, że ustanowienie 
dnia pracy bez równoczesnego unormowania 
minimalnej płacy jest rzeczą nieodpowiednią.

Dep. Barrol, referent, zaproponował 
z kolei projekt ustawy, która by zaprowadziła 
najpierw 9 godzinny czas pracy dla górni­
ków, po upływie 2 lat 8 i pół godzinny dzień 
pracy, a po dalszych dwóch latach 8 godzinny 
czas pracy.

Po dyskusyi wniosek ustanowienia 8 
godzinnego dnia pracy odrzucono 369 gło­
sami przeciw 196.

Minister robót publicznych Baudin 
oświadczył, że rząd zgadza się na wniosek

referenta Barrola. Przemawiał jeszcze p. Ag- 
nard, który nazwał ustawę o dniu pracy we­
dług wniosku referenta — zamachem na pra­
codawców, poczem odroczono dyskusyę nad 
tą sprawą do następnej środy t. j. do 5 lutego.

Sztokholm, 30 stycznia. Szwedzka mię­
dzyparlamentarna grupa pokojowa uchwaliła 
dla przyszłorocznej nagrody pokojowej Nobla 
zaproponować członka angielskiej Izby gmin 
Wiliama Oremera i Bertę baronową Suttner.

Londyn, 30 stycznia. Izba gmin ukoń­
czyła dyskusyę adresową i adres uchwaliła.

Podbój Transyaa-lii.

Londyn, 30 stycznia. Biuro Reutera 
ogłasza, że nota rządu holenderskiego nieś 
zawiera propozyc-yj pokojowych, czyni tyiko 
pewne przedstawienia rządowi angielskiemu, 
mające na celu wyszukanie-'środków i dróg, 
prowadzących do zakończenia wojny. Uwa­
żają za rzecz wątpliwą, czy krok rządu ho­
lenderskiego będzie miał- jakie uchwytne re­
zultaty, dopóki Boerowie sami nie uczynią 
stanowczego kroku, z którego jasnoby wy­
pływało. że pragną rozpoczęcia rokowań po­
kojowych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 30 stycznia. 1902. — Giełda 

poranna. (Yorhorse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-22, Renta majowa 100’90, Węgier­
ska renta koronowa 96 75, A kcje austryae. 
Zakładu kredytowego 668-— , Akcye węg. 
Zakłada kredytowego 683'—, Akcye Anglo- 
banku 263-50, Akcye Unionbanku 558'—,
Akcye Bankvereinu 455-—, Akcye Lauder- 
banku 424-—, Akcye Kolei państwowych
673‘50, Lombardy 78-—, Akcye Kolei Elbe- 
thal 454'—, Akcye Fabryki broni — -,
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 386'— .
Akcye Rirna Muranyi 492-— , Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żel. 1485-— , Losy ture­
ckie 105*25, Ruble 252-75,.. 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1898 9 5 — , 4 prc. Listy
zastawne Banku kraj. 92-75, 56 1. listy Tow.
kredytowego ziemskiego 92-90.

Usposobienie: silne.

W iedeń, 30 stycznia 1902. — Giełda 
południowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*13, Renta majowa 100*90, W ęgier­
ska renta koronowa 96-85, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 669' — , Akeyb)węg. Za­
kładu kredytowego 683'—, Akcye Anglo- 
banku 264'—, Akcye Unionbanku 559-—, 
Akcye Bankrereinu 455-—, Akcye Lander- 
banku 424' — , Akcye Kolei państw. 673-50, 
Lombardy 79*50, Akcye kolei Elbethal 455-— , 
Akcye Fabryki broni 315*—, Akcye tytonio­
we —■—, Akcye Alpiny 385'—, Akcye Ki­
ma Muranyi 494- — , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1485-—, L qśj tureckie 105-25, 
Ruble 252-75, 20-Franki —*— , Tramway

Uspokojenie: silne.

Wiedeń, 30 stycznia 1902. — Zamknię­
cie giełdy (Schlasscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 667-50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 683- — , 
Akeye Anglobanku 264'75, Akcye Unionban­
ku 558'—, Akcye Landerbanku 423’ — , Akcye 
Bankvereinu 457-—, Akc. Bodencredit 930-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego 538*—, 
Akcye Kolei państwowych 673-50, Akcye Ko­
lei Południowej 77* —, Akcye Tramway A ) 
286*--, Akcye Tramway B) 282-—, Akcye 
Kolei Elbethal 454- — , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5620-— , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
565-—, Akcye Alpiny 388-—, Akcye Rima 
Muranyi 493 75, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel,. 1478-—, Akcye Fabryki broni 
313-— , Akcye Tureckie tytoniowe 290'—, 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 95-60, 
Renta majowa 100-90, Austryacka Renta koro­
nowa 9S1—, W ęgierska Renta koron. 96'75, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 93-15, 
4 prc. Listy Banku krajowego 98" — , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100'— , 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 91*50, 4 i pól pró. 
Listy Banku hipotecznego 97*75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109*50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 97*90, 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 95*—, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 89*— , Losy tureckie 
105*25, Marki 117-12, Ruble 253*25.

Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki



Nadesłane.

E e r b a l a  l e c z Ł , i e * a  FraneiszKa W il­
helma. Herbata przeczyszczająca Franc. W ilhelma, 
aptekarza, e. i k. dostawcy nadwornego w Neun- 
ki chen, N iższa Austrya, otrzymać można we wszyst­
kich aptekach po 2 kor. za paczkę.

W szech nauk lekarskich

Er. Bolesław Kielanowski
ul. Gróctecka I. 26. S. piętro

od 8 ~ 9 I od 8—5.
W  j  k  as % 

p i ę c i u  l i c z b  wyciągniętych w c. k. 
urzędaie loteryjnym we Lwowie dnia 

29. stycznia 1902.
45 — 81 — 35 — 78 — 85

N a s tę p n e  c ią g n ie n ia  o d b ęd ą  s ię  dn ia  
1 2 . i  2 6 . lu te g o  1 9 0 2 .

K A N T O R  WYMIANY
c. k . uprz. g a lic . ake.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym, 
nie licząc żadnej prowizji

pad dyrekcyjj Ernesta Thorna.
Od IG. stycznia senzacyjny program nowości.

W y ś c i g i  c y k l i s t ó w  na równi pochyłej trupy 
H o o d s ,  senziicyi teatru Alhambra w Londynie. 

M o r c a s c h a n i  piękna kreolka, słynna śpiewaczka 
barytonowa.

L e s  4  C c l in F s  tańc-e kinetoskopowe.
L ® s 2  G a b ia c 's  akrobaci flegmatyczni.

L o la  B iu b & n  subretka operetkowa.
M . C h r o m o s  p zy i tańce poli hromowe.

L o s  S iz a r e z  hiszpańscy tancerze.
L a  p e t i t e  X a u r e t te  eh antena w franeo napo lita ine . 
B io n k o p  a m e r y k a ń s k i  1) Syn m arnotraw ny, 2) 

ilra m in  i m otyl, 3) Straż pożarna. 
Codziennie o**jj;;.'dz. S wieczór sensacyjne 

p rzed n aw ieu ie , -  W -niedziele i święta dwa przed* 
s ta n ie n ia  o 4 i 8 Co piątku High-Life. ■— Bilety 
są wtM-jąniej d a  jufeycia biur® dzienników  Piófana. 
ul. K arola  Ludw ika 9

Ruch pociągów osobnych e. b. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

Pociągi 

posp.| osob.
„odzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

1215
2-31

1.35

1-45

2 3 5

8.40

I
3-35tran.
6-10

6-20
6"46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45 i
11-55 I
12-55 

1-10

3-14
4-40
535
5-40 
5-50

e oo i 
r3tn

8-50
9-00 
9-20

9-41
9-50

10-20

10-50

Z Czerniowiec, Itzkan, Oonsiancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, O. Iowa, N . Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabói ki, Za­

kopanego, Rzeszowa, Ber1, ra, W rocławia, W arszawy i W iednia. 
Z Podwołoezysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, Berlina, W arszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiec, itzkan, Stanisławowa, jjłusiatyaa.
Z Brzucho wio (codziennie od “ /« do lo/s włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Cbyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przem yśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od «/« do “ /», Tarnowa, Pesztu 
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przem yśla).
Z Stanisławowa, (K.óresmezó, Potutor, Obodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (Ławoeznego od \ / 6  do “ /„y 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka,Chabówki i Zakopanego 
Z Czerniowiec, itzkan, Bukaresztu, Gałaeu, J&ss, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od i c / s  do 16/„ w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozo wy, Brodów. 
Z Czem iowieft itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej,

Z Brzuchowie, (od ,8/5 do <B/» w niedzielę i święta).
Z Krakowa W iednia, Berlina, W rocławia. Tarnowa Lubaęzo-

czowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od 1j i  do 16/9). 
Z Brzuchowie (od i6/6 do XD/a eodmeLąie). _
Z Janowa (od l/s. do SE/0 w niedziele i święta).
Z Czerniowiec, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutoi 

resmezó,
Z Janowa (codziennie od */s do b<i/b)-
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa. ^
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

Ko­

na dworzec „ P  o d z a i

1 3-Iifl
“T O

i W
511

W j

T T żS Z Podwołoczyak, Grzymałowa, Tarnopola.

Z TarnopoR-. i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.
„ „ „ „ Zaleszczyk, Kopyezyniee,

Podwysokiego i Brodów.
Z Podwołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego.

P ociągi

posp.| osob. 
o godzinie

12-45

2-51

8-30

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głów ego]

1-55

2-40
2-55

4-151
5-451

"K25
6 3 0
6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

3-15
3-26
3-30

6-10B
0-201

6-30§

6-35
7-10! 
7-:
7-521
9-3C

10-301
11-001

2.08

6*43
9-42

7*32111-32 i

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła  
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan, Ozerpiowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora
Do Brzuchowie, (od *•/, do 15/0 codziennie).

Do Czerniowiec, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.
Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło- 

^wa,;-Chabówki, Zakopanego (od '/6 do 3°/9).
Do Krakowa. Bogum ina, W arszawy, Chyrowa, Przeworska. 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od 15/„ do 16/9 włąoznie! 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła

Do Skolego, Cbyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od */„ do 15/9)
Do .Janowa.
Do Podwołoezysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od -/s do 16/„ w niedziele i św ięta).
Do Podwołoezysk, ^Kijowa, Odessy, Brodów), Kopyezyniee  

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuehowic (od I6/6 do 16/# w niedziele i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, H usiatyn.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, .B erlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, bambora i  Chyrowa (do 

Skolego tylko od % do 80/s).
Do Janowa (codziennie od 1/6 do s“/9).
Do Brzuchowie (codziennie od 16/5 do *%).
Do Rzeszounł, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia.

Do Stanisławowa.
Do Krakowa, A iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od 16/e do I6/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laboreza i Pesztu.
Do Janowa (od */„ do ł6/9 w dnie powszednie, od 16/a do *°/ł  

1902 codziennie).
Lo Ławoeznego, Munkaeza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehcwic (od l , /s do 15/, w niedziele i święta).
Do Janowa (od 1) f  do 16/e w niedzielo i święta).
Do Czerniowiec, Itzkan.
Do Kiakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa 0 r ło v u l Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
n ic z a , Chabówki, Zakopanego i W ieliczki.

Do Podwołoezysk, Brodów, K opyezyniee, Grzymałowa, Za­
leszczyk i Podwysokiego.

s dworca „P  o d z a m c z e“
Do Podwołoezysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyezyniee
Do Podwołoezysk, Kopyozyniec i Zaleszczyk, 

małowa, Kożowy.
Do Podwołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Z aleszczyk, Skały  

Iwania pustego, Grzymałowa. Kijowa i  Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Podwołoezysk, Brodów, K upyezyniee, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa.

. £  Z  '■ Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od ezasu lwowskiego. W m ieście wydają bilefj 
jazdy: „Zwykle bilety Ajencya dzienników J. St. Sokołowsici w pasażu Hausmamna 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zw yi ta 
i w szelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne e. k. kolei państwowych (ulica  
Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8 —3, w święta 9—12“),

i Ł

lw o w sk iej izby handipw ej i p rzem ysłow ej
Lwów, dnia 30. stycznia 1902.

I .  A kcye z a  s#tuŁę’P^i 
Banku hip. gal. po 2*0 zT (400 kor.)

Ex dhidonde 20 kor.....................
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(400 k o r . ) ..................................  •
Kol. Lwów-Czern.-Jassjt po 200 zł.

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garb."ił Rzeszowie po 200 żł. ,(A00 k.) 
F a b r y k i . wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. d la tg ^ j. przedsięb. ęlektry- 

eznyaJr }jO 200 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  zastaw n e za 100 kor. 
Banku h l ó ^ ó 0/,. w. a. wyl. z 10’/jjj 

„ 4V ,%  loa. w 50 1.
„ „ 4°/0 ' ., 601. po 200 k. 

„ kraj. 4 V /„  „ los. w 51 1 
„ „ 4}% ,, los. w 57 1.

Tow. kred. c a l .  ziem. 4 n/0 (pierw­
sza e m i s y a ) ..................................

Tow. krodj-t. ;ziemsk. 4"/„
los. w 41lk  l a t ............................
4°/, los. w 56" l a t .......................

I I I .  O h lig i za 100 P r .
Gal. jfundusęu piopin. 4°/0 w. a. 
linków, iunduszu propin. 5 i!/o w. a. 
Komunalne Banku" kr. 5°/o (2 ein.)

,, 47s“/0(3ein.)
„ „ „ (4 cm.) 4°/0

Kolej, lskalne dtto 4u/0 po 200 kor. 
ifeżyczki kraj. 6 °/0 w. a. z r. 1873 

„ „ 4°/„ po 200 kor. .
„ z roku 1893 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 kor.
„ y /A  „ 200 „

IY . Losy.
M. Krakowa p a  M  20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . M onety .
Dukat e e sa .isk i..................................
20  f r a n k o w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli  rosyjskich pastelowych 
100 marek niemicckieff

p łacą | żądają 
waluta kofćSt.

K. h. K. li.
525 — 54U —

50

422

558

400

109 50 
97 GO
91 ’~0 
99 70
92 90

93(30

93 50 
92 90

97 90 
i 01 50 
101 -  
99 50 
92 -  

-e 9-2 50

94 40 
87 90 
97 50

74

11 17 
18 90 

250 -  
252 60 
117 -

380

428.

568
.100

350

420

98 30
92 JO 

100 40
93 60

94

94 20 
93 GO

98 60

101 70 
100 20
92 70
93 20

95 10 
88 60 
98 20

11 35 
19 15 

254 -  
254 60 
117 60

Kurs g iełdy wiedeńskiej.
Dnia 29. stycznia 1902.

A. Ogólny dh ig  państwa. płacą
Jednolity dług państw#Pw. banknot.

in a j - l i s to p a d ..............................................100.85
lu ty - s ie r p ie ń .............................................100.80

Jednolity iług państw a w srebrze
s ty c ze ń -lip iec .............................................100.70
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ............................100.70

Losy z. roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
u- „ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ 1864 po 100 zł. . . .

i;- „ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

płaca
192.50
145.50 
175.—
226.50
226.50
299.50

żadaja
193.50
146.50 
176.—
228.50
228.50 
301.-50

żądają

101.0.5
101 . —

100.90
100.90

B. D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................................

Austr. renta, w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. htesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. 5 3/4 pr. (ostemp.

akcye) ...................................................
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5V4 ' p r , .............................................
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akeye) 5 p r ...........................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
.v złocie za 200 zł. 5 pr.

Kol. Czeskiej za.ch. za 200, 1000 i
5000 zł. 5 p r ..........................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ...................................................

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r............................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 20®,
100 zł. 4 p r............................................

Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r...................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Saizkammer- 
gut) za 400 marek 4 p r ....................

D . D łu g  p a ń s tw u  (krajów korony 
Węg, złota ronta za 100 zł. 4 pr.

u ,, „ w wal. kor. za 200
kor. 4

_ prop. za 100 zł. 4l/s pr. 
obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4%

„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ za 50' zł. (100 kor.)

E .  O hH gaeye indemnizaeyjne. 
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 94.50 
W ęgier za 100 zł. 4 p r ................................. 95.60

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r ..........................................  • • 274.—
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106.50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r .................................................94.20
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 

I 100 zł. 5 p r ..................................■ ■ 102.30

pr.
Węg. oblig.

120.50 120.70

97.90 98.10

97.60 98.60

117.50 118.50

498.50 —■—

123.75 124.75

97.80 98.80

424.10 426.10

lejowe).
110.—

98.35 99.35

98.35 99.35

95.— 96.—

97.60 98.60

96.75 97.75

117.50 —.—

węgierskiej).

96.75 96.95
101.40 102.40
152.25 153.25
182.— 183.—
182.— 183.—

Gal. poz. kr.

96.50

278.—
107.50

9 5 . -

103.30

Sok! i Lita i)om baufeowy t kantor wymiany
Zlecenia z prowincji załatwiamy odwrotną 

poczta bez doliczenia

z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.

obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r .............................................
Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)

4 p r .............................................................
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

CL L isty  zastawne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4l/s pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 i. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr.
, p,, _ i, „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. Lip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 lat 4 liS p r . .
„ „ „ „ „ 60 lat za 200 kor.
4 p r............................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
,, „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galiepi Lodom.
4 ‘/a pr. 5 ix/j lat zwiotne .

Banku krajowego oblig. komun. 2 eini-
sya 5 p r ....................................................

Banku krajowego oblig. konam. 3 emi­
sya 42 la t za 200 kor. 4 X/S pr. 

Banku kr. losy 571/,, 1. za 200 k. 4 
Austro-węg. banku 401/a lat los. 4 

„ „ „ 50 lat los 4

płacą żądają

95.— 
97.40

95.50
98.40

pr.
pr.
pr.

88.60 89.—

« r - 8 3 . '-
104.75 105.75

listy dłużne

94.80 95.40
265.— 2 6 7 . -
256.— 257-50
103.— 1 0 4 .-

95.50 96.—
109.50 110.—

97.75 98.75

91.40 92 —
9 8 . - 93.10
9.3.80 94.30
94 — 94.50

1.
O■O 101.—

101.40 102 -

99.25 100.—
92.25 93.25
99.70 100.70
99.70 100.70

H . Obligacyo z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Czeskiej kolei półn. za 300 zł 5 p r . -------
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 p r............................................
Tow. leg i.p a r. po Dun.Ein. r. 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

,. „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
„ „ „ „ „ 1888 4 pr.

" ” " ” r "  ”Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.............................................

Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r .....................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ ., „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
;; ;; ;; :  i 887 za 200 a. 4 pr.

J . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk.........................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 zł.
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł mk........................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

1 0 7 . - ___
111.— 111.80
99.50 100.40
99.75 100.75
99.80 100.50
99.80 100.80

8 9 . - 9 0 . -

96.30 97 30

106.60 107 A0
106.35 107.35

95.30 96.30

1 8 . - 18.90
4 0 2 . - 405 —
1 6 3 . - 1 6 7 -

8 5 . - 8 9 -
74.— 78.—
7 3 . - 7 7 -

177 — 181.—
52.75 53.75

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk................................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4 x/9 pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . .

płaca
27.50“
9 5 . -

230.—
8 0 . -

210 . —

żądaja
29.—

10 0 . —
236.—

8 3 . -
2 20 . —

1 8 4 . -  224.-

K. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 262.— 263.— 
Peszt, banku handl. -500 zł. . . .  2548.— 2552.— 
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— — .—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 672.— 674.— 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 495.— 498.—
Galic. banku hipot. 200 zł....................  536.— 840.—

„ „ dla hand. i przem. 200 zł. 355—  365.—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 419.25 420.25

„ Austro-węg. 1400 k .....................  1632.— 1640.--
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 554.50 555.50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 246.— 248.— 
Ziraosteńska banka fOO zł. . . . . 263.50 264.5#

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 403.— 405.— 
,, „ „ akeye zakład. 200 zł. 305.—■ 320.—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5600.— 5620.— 
Kołom. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. —.— —.—

Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 562.— 566.— 
wschod.-galie.-lokaln. 200 zł. . 392.— 400.—
państwowych 200 zł........................ —.— —.—
południow ej 200 z ł............................. — .— — .—
węg. galic. I. 200 Et. . . .  427.— 429.— 

Austr. Tow. żegl. na  Dunaju 500 zł. ink. 830.— 832.—

M. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Brux 100 zł. . 725.— 730.— 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 835.— 895.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 367.50 368.50 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1462.— 1472.—
Sehodniey 500 kor................................... - 1225.— 1235.—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.— —
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 4 33 .— 443.—

N . K E K S
Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 franków

L E.
j.17.121/, 
239.271/, 

95.30
Petersburg za 100 rubli 51/a pr. —.-
N iem ieckie ban k i 
W łoskie b an k i .
Francuskie banki

117.20 
93 40 
94.70

Szwajcarskie b a n k i ................. 94.70

O. W A L U T  Y.
Dukat cesarsk i............................. 11.33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta —.—
2 0 - f ra n k o w k a .............................19.03
20-markówka  ............................ 23.42
Rosyjski półimperyał..................... ...............
Niemieckie banknoty za 100 marek llT .lU /z 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93.45
R u b le ...................................................  2.531/«

117.271/,
239.50

95.45

117.60
93.60
94.85
94.85

11.37

19.05
23.47

117 ,t77 .
93.65
2.54

Jako pewną i korzystną lekacyę kapitałów polecamy 
Ą> oblisr. pożyczki m. Lwowa,4°|0 oblig, pożyczki m. Lwowa.



L. cz. E. 154/1 (4) (716 8—B)
Na żądanie zawiadowcy masy konkur­

sowej Stanisława Michała 2 im. Bogdanowi­
cza, odbędzie się 18 lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 13 we Lwowie, licytacya majętności 
tabularnej Doliniany i Popiele wykazem kip 
1. 261 i 1. 262 objętych, do masy konkurso­
wej Stanisława Michała 2 im. Bogdanowicza 
należącej wraz przynależnościami, składający­
mi się z budynków mieszkalnych i gospo­
darczych, karczmy i inwentarza w protokole 
oszacowania z dnia 7, 8 , 11. listopada 1901 
1. cz. Hc. 189/1 (7j opisanych.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 25a .979 kor. 20 hal., przy­
należności zaś na 50 625 kor. 92 hal., zatem 
nieruchomość z przynależnościami na 809.605 
kor. 12 hal.

Najniższa cena wynosi 206.402 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr 19.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 4 stycznia 1902

L . cz. E. 681/1 (7) (685 3 - 8 )
Dnia 26. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr 9 są 
du tutejszego, licytacya połowy realności w 
Lackiej Woli Nd. 156 wyk. hip. 296 z przy- 
należyt śeiami.

Połowę budynków i gruntów oceniono 
na 1158 kor. 66 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 769 kor 
12 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć moźca w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec kt rych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już za skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział III.
Mościska, dnia 15. stycznia 1902.

L. ez. E. 1461/1 (6) (712 2— 8)
Dnia 28. lutego 1902 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
licytacya realności lwh. 766 i połowy realno­
ści Iwh. 582 gm. Gruszka.

Nieruchomości, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to lwh. 766 na 2400 kor. 
a połowa lwh. 582 na 699 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 1600 kor. i 466 
kor. 63 hal., poniżej której sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta możua przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

„ Gazeta Lwowska" Nr. 24 z

wej, jc-śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłumacz, dnia 18. stycznia 1902.

L. cz. E. 7261 (27) _ (725 2— 8)
Na żądanie galic. akc. Banku hipote­

cznego we Lwowie, Maksymiliana Sobla, Ber­
ty Ohamajdes i Leona Wahrhafciga w Jaro­
sławiu, odbędzie się dnia _ 13. lutego 1902 o 
godzinie 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, licytacya re­
alności lk. 116 m. w Jarosławiu położonej 
lwh. 475 ks. gr. tej gminy objętej wraz z 
przynależnościami, składającemi się z kanału 
betonowego, parkanu i pięciu przyrządów do 
gaszenia ognia.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 38 000 kor., przynależności 
zaś na 528 kor.

Najniższa cena wynosi 19.264 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie_ przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do siunej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, 22. grudnia 1901.

L. cz. E. 432/1 (5) (724 2 - 3 )
Na żądanie Firmy „Synowie Izaaka 

Spiegla“ w /Rzeszowie, odbędzie się dnia 5. 
lutego 1902 97* przed południeem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3 we 
Frysztaku, licytacya 1/2 realności lwh. 270 
gm. Frysztak wraz z przynależytościami, 

Wartość szacunkowa 3800 kor. 
Najniższa oferta 1900 kor. pod warun­

kami ninięjszem zatwierdzonymi, które wolno 
przeglądać w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, duia 27. stycznia 1902.

L. cz. E. 2224/1 (8) (668 1 - 3 )
Dnia 28. lutego 1902 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 14 sądu 
niżej podpisanego przymusowa licytacya a) 
całej realności obj lwh. 134 ks.gr. gm. kat. 
Hołosko wielkie składającej się z parc. bud. 1. 
145, b) całej realności obj. lwh. 142 ks. gr. 
gm. kat. Hołosko wielkie składającej się z parc. 
ogrodowej 1. 238 c) połowy realność: obj. 
lwh. 26 ks. gr. gm. kat. Hołosko wielkie 
składającej się z parc. bud. 1. 29 i parc. gr.
1: 241, 609, 610, 6 H, 6118, 614, 615,616,617, 
618, 619, 620, 621 i 622, zobowiązanych 
Nuchima i Kreineza Klingsbergów własnych, 
oraz przynależności &) realności obj. lwh. 
134 składającej się z drewnianego domu par­
terowego i przynależności, b) realności obj. 
lwh. 26 składającej się ze starego drewnia­
nego domku, stajni słomą krytej, brogu 
z da-zkiem, lodowni i z 53 sztachet drewnianych.

Nieruchomości wyżej wymienione oce­
nione są następująco: a) realność obj. Iwh. 
134 na 530 kor. przynależność na 3500 kor.
b) realność obj. lwh. 142 na 953 kor. c) 
7* realności obj. lwh. 26 na 1159 kor. przy­
należność na 883 kor. 50 hal.

Najniższa cena ad a) wynosi) 2103 kor. 
32 hal. ad b) wynosi 635 kor. 32 hal. ad
c) wynosi 1264 kor. 41 hal. poniżej tych 
cen sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licy­
tacyjne, _ i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w kanc. Oddz. IV.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział IV. 
Lwów, duia 21. grudnia 1901.

L. cz. E. X V II. 2223/1 (7) (649)
Na żądanie p. Sydonii Sypniewskiej 

wdowy po c. i k. pułkowniku w Krakowie, 
zastąpionej przez adw. dr. Adolfa Fischlera 
w Krakowie, odbędzie się dnia 5. marca 
1902 o godz, 10 przed południem, w sądzie

dnia 31. stycznia 1902,

niżej wymienionym w biurze Nr. 12 w bu­
dynku przy ul. św. Jana pod 1. 13 w Kra­
kowie, licytacya realności lwh. 2085 ks. gr. 
gm. Kraków pod 1. kons. 231 dz. IV. skła­
dającej się z parceli budowlanej z murowa­
nym domem 1. k. 2208 i parceli ogrodowej
1. k. 1375/4 położonej przy ul Lenartowicza
1. or. 8 z tern że brak przynależności stwier­
dzono.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 50.611 kor.

Najniższa cena wynosi 25.305 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które obecnie się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopus czalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 30. grudnia 1901.

L. ez. E. X. 3003/1 (3) (701)
Dnia 3. marca 1802 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 88, w 
tutejszym sądzie licytacya położonej w Sta­
nisławowie u naroża ul. Gosławskiego i Ba­
rona Hirscha i objętej lwh. 730 gm. Stani­
sławów wraz przynależnościami.

Nieruchomość oceniono na 34927 kor. 
82 hal.

Najniższa cena wynosi 17463 kor. 91 
hal., niżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach Lgo poslę- 
waoia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 9. stycznia 1902.

L. cz E. V iri. 2835/00(25) (741)
Dnia 24. lutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sali Nr. 51 tutej­
szego sądu, licytacya realności lwh. 2028 ks. 
gr. gm. Przemyśl z przynależnościami.

Wartość szacunkowa tej realności z przy- 
należnośeiami wynosi 60.070 kor. 35 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 30.035 kor. 177* hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd pow iatow y, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 13. stycznia 1902.

L. cz. E VIII. 702/1 (10) (745)
Dnia 24. lutego 1902 o godz. 117, przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 30, licytacya realności lwh. 244 
gm. Knihinin obj. składająca się z p. gr. 1.

kat. 1315/1 i 1315/2 wraz z przynależnościami 
tj. z domem mieszkalnym i 8 budynkami go­
spodarczymi.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest ocenioną — dom z 3 budynkami 
gospodarczymi i gruntem budowlanym na 
1965 kor. 62 hal. (z opuszczeniem ciężącej na 
karcie O. służebności mieszkania ocenionej na 
1080 kor.) a więc z uwzględnieniem tej słu­
żebności, która po myśli warunków licytacyj­
nych na cenę kupna przeniesioną być ma na 
3045 kor. 62 hal., ogród na 655 kor. 50 hal.

Najniższa oferta wynosi 1959 kor. 81 
hal., pouiżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie zatwierdza się i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny) 
może każdy, mający chęć kupienia,/przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Stanisławów, 22. stycznia 1902.

L. cz. E. III. 2141/1 (6) ~ (765 1— 3)
Na żądanie gal. Kasy oszczędności, za­

stąpionej przez adw. dr. Pawła Dąbrowskiego, 
odbędzie się dnia 25 lutego 1902 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym. w sali licytacyjnej Nr. VI., licyta- 
cya realności pod 1. kons. 6094/ł we Lwowie 
przy ulicy Łyczakowskiej 1. 87 położonej lwh. 
508 dz. IV. ks gr. miasta Lwów objętej, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzwi, okien, urządzenia gazowego, dzwon­
ków elektrycznych, lamperyi, wiszadeł, ha­
ków, piecyków, drzewek, murów i r. p.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona wraz z przynależnościami na 
26.577 kor. a po strąceniu pozostającej przy 
hipotece służebności wspólnego używania mu- 
ru na 26.299 kor. 35 hal.

Niniejsza cena wynosi 13.149 kor. 68 
haL, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w ohee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju có do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu ś5|du niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 26. grudnia 1901.

L. ez. E. 888/1 (15) (751)
Na żądanie Berła Finklera, odbędzie się 

dnia 28. lutego 1902 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 13, licytacya realności lwh 260 i 286 
gm. kat Krzemienica wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z drzew owocowych i 
narzędzi gospodarskich.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na a) realność lwh. 286 na 
18 247 kor. 53 hal., b) realność lwh. 260 na 
7170 ker. 23 hal., przynależności zaś ad a) 
na 807 k o r , ad b) na 333 kor. 90 bal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mająey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.



Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ns powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Łańcut, dnia 25. stycznia 1902.

L. cz. E. 820/1 (4) (758)
Na żądanie Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Milnjlińcach, zastąpio- 
go przez adw. dr. J. Horowitza, odbędzie się 
dnia 27. lutego 1902 o godz. 9 przed połud­
niem, w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7 w Mikulińeacb, licytacya 1/7 części 
realności objętej wyk. kip. 1. 167 ks. gr. gm, 
kat. Grabowiec Bartłomieja Lukasie wiozą wła­
snej wraz z przynależnościami, składającemi 
się z zasiewu żyta na prgr. 650/1, 651/8, 
1 . 68/ 1 .

1/7 części nieruchem? śei obj wyk. hip.
1. 167 ks. gr. gm. Grabowiec, wystawiona na' 
licytacyę, jest ocenioną na 621 kor. 4-3 hal., 
przynależności zaś na 36 kor.

Najniższa cena wynosi 426 kor. 29 hal , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które niniejszemsię 
potwierdza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźnUj przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem uodnoszone.

O. k. 8ąd powiatowy, Oddział IV.
Mikulińce, dnia 18. stycznia 1902.

L. cz. E. 2077/1 (4) (762 1 - 3 )
Na żądanie Nisona Tuchmana, odbę­

dzie się d n a  28. lutego 1902 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w oddziale IV., licytacya realności lwh. 
212 i 1/10 części realności lwh. 172 ks. gi 
gm. Barycz.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 2089 kor. a to realność lwh. 
212 na 1120 kor. a 1/10 część realności lwh. 
172 na 669 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi dla realności lwh. 
212 — 746 kor. 66 hal? 1 a dla 1/10 cęści 
lwh. 172 — 446 kor. 34 hal., poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniej-za 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw? lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 2. stycznia 1903.

L. cz. E. 394/1 (777 1 - 8 )
W podpisanym sądzie biuro 4, odbędzie 

się 5. lutego 1902 o 9 1/* rano, licytacya re­
alności lwh. 800 gminy Frysztak Tauby Cha- 
ny Engelharat własnej.

. Oena szacunkowa 1296 kor.
Najniższa oferta 648 kor.
Warunki i odnośne dokumenta do przej­

rzenia w biurze 6 .
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.

Frysztak, 2. stycznia 1902.

L. cz. E. 1826/1 (4) (756)
Na żądanie Hugona Graepla, przemy­

słowca w Budapeszcie, zastąpionego przez p. 
adw. dra Kraśnickiego w Kołomyi, odbędzie 
sie dnia 24. lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya realności lwh 275 ks 
gr. gm. kat. Słoboda rungurska objętej, skła­
dające' się z parc. budowlanej 1. kat. 179, 
a właściwie 1. kat. 144/2 i stojącego na niej 
domu pod 1- katastr. 94 ordz. oraz parcel 
gruntowych lk. 879/4. 388, 405/5 i 405/6 
wraz z przynależnościami, składającemi się z

budynku gospodarczego, trzech podwójnych 
okien, wychodku, drzew owocowych i użytko­
wych, tudzież płotu.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 610 k-r. 57 hal., przynale­
żności zaś na 166 kor. 05 hal.

Najniższa cena wynosi 443 kor. 05 hal., 
poniżej tej (eny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d ) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr! 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Peezeniżyn, dnia 15 stycznia 1902.

I porządzenia ministeryalnego z 8. września 
1899 1. 18 985.

Podania o tę posadę należy wnieść do 
Piv;żydyum c. k. sądu obwodowego w Tanio 
wie do duia 14. marca 1902.

Tarnów, .27. stycznia 1902.

L. cz. E. 3148/1 (5) (758)
Na żądanie Abrahama Birnbauma, oraz 

przystępującego Walentego Latawca, odbędzie 
się dnia 25. lutego 1902 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6, licytacya 1/3. części realności 
iwh. 203 ks. gr. gminy kat. Turbia objętej, 
Wojciecha Tułaka własnej

Częśćinieruchomości wystawiona na li­
cytacyę, jest ocenioną na 309! kor. 83 hal.

Najniższa cena wynosi 2061 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej części nieruchomo­
ści dokumenta może każdy przejrzeć w sądzie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rozwadów, dnia 11. grudnia 1901.

L. cz. E. 1448/1 (4) (752 1 - 8 )
Na żądanie Kasy oszczędności w Nowym 

Sączu odbędzie się dnia 24. lutego 1902 o 
godz. 1.0 rano w sądzie w Limanowy w biu­
rze Nr. 5, licytacya realności lwh. 219 gm. 
kh . Starawit-ś, Ma<yanny Zoniowej własnej, 
z przynależytośdami.

Nieimchomość-j powyższa ocenioną jest 
na 6453 kor. 70 h a l, przynab żności na 48 k.

Najniższa cena wynosi 4622 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 4.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 10 grudnia 1901.

Koiikursa.
L. cz. Prez. 263 4/2 (694 8—8)

K O N K U R S .
Celem obsadzenia opróżnionej przy są­

dzie obwodowym w Rzeszowie posady dozor­
cy więźni z płacą 800 kor. z 25J/o dodaAiem 
aktywałnym i umundurowaniem, rozpisuje się 
konkurs z terminem do 2. marca 1902.

Podania wnosić należy w powyższym 
terminie do c. k. Prezydyum sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

O. k. Prezydyum sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 25. stycznia 1902.

L. 38 415/901 (731 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Niniejszem ogłasza się konkurs w celu 
obsadzenia posady nauczyciela ruskiej szkoły 
ćwiczeń w c. k. Seminaryum nauczycielskiem 
męskiem we Lwowie z kwalifikacyą do szkół 
wydziałowych i uzdolnieniem do udzielania 
nauki w języku wykładowym ruskim.

Pierwszeństwo mieć będą kandydacyi 
wykazujący się uzdolnieniem do udzielania 
nauki śpiewu i gimnastyki.

Do tej posady przywiązane są pobory 
służbowe i prawo do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z dnia 19. września 1898 
Nr. 174 Dz. pr p.

Ubiegający się o tę posadę winni poda­
nia swe należycie udokumentowane i zaopa­
trzone w tabelę stosunków służbowych, spo­
rządzoną w języku niemieckim na przepisa­
nym formularzu (Qualificationstabelle) wnieść 
najpóźniej w term ino do końca stycznia 1902 
do c. k, Rady szkolnej krajowej za pośre­
dnictwem swej władzy przełożonej.

Kompetenci pełniący służbę nauczycielską 
w publicznych szkołach ludowych lub -wy­
działowych, a pragnący, aby lata służby spę­
dzone w tych szkołach policzone im były na 
posadzie, o którą się ubiegają, nhtylko do 
Ogólnej ilości lat służby, ale także w celu 
przyznania dodatków pięcioletnich pom yśli 
§§• 2 i a -̂ i _ Przytoczonej ustawy winni 
oświadczyć wyraźnie w swych podaniach, czy 
i w jakiem wymiarze liczą w razie zamiano­
wania na korzyści, które można osiągnąć na 
podstawie przytoczonych postanowień ustawy.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 12. stycznia 1902.

L. Prez. 278 4/2 (738 1 - 3 )
K O N K. U R e 

Przy c. k. sądzie obwodowym w Tar­
nowie jest do obsadzenia posada dozorcy wię­
źniów z płacą roczną 800 kor. i dodatkiem 
aktywałnym 200 kor., tudzież prawem postą­
pienia na wyższy stopień płacy według roz-

L. cz. Pr. 20/2 (2) (767)
_ OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 5 czasopisma: „Przyja­
ciel ludu ' z dnia 25. stycznia 1902 a) pod 
napisem : „Pogadanka na zimowy wieczór“ 
w ustępach 1 ) od słów: „to mby chłopy" 
g o  słów „całkiem nie", 2) od słów : „Bo też 
jeż°li“ do słowa „przedewszystkiem", b) pod 
napisem „Wiadomości polityczne" w ustępie 
od słów: „Niech panowie" do „ratunku" za­
wiera znamiona występku z §§. 300, 302 u. k. 
a zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 28. stycznia 1902.

L. cz. Pr. 21 02 (2) (768)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, na mocy §§. 489 i 493 p. k. 
i §. 37. ust. pras., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 24 czasopisma: „Kuryer 
Lwowski" z dnia 24. stycznia 1902 pod na­
pisem „Policzki za artykuły" w ustępie od 
początku do słów : „rzeczą naturalną", 2) „Gło­
sy puszczyków" zawiera znamiona występku 
z §. 305 ustawy karnej, a zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c. k. Proku­
ratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 28. stycznia 1902.

19 1635]
Sm fRanteit ©einer jSRajetidt beS Kai)erg i 

SD as f. i  SanbeSgeridjt 253 i en ais iprefj* 
geridjt (a t auf Slntrag ber f. ^/mlSantoart.* 
jcljaft crfajtnL bajj ber Snljalt ber nadjfteljenb 
bfjeidjneten igoftEarłen, uub jloar: 1. mit bem 
SSilbe eiiter graueitgcftalt, bereit redjte $anb 
eiueit jyadjer (alt ? 2 . mit Slbbilonugcn bon 
graiteugeftaften iit 8 oerfdjicbenett ©tefluitgen 
itnb mit ber 23ejeid)itung: ip. SRanuel, igarjf, 
©. S SP. 37 e, (Serie Kr. 8, 10, 11, 14, 16, 
17, 19, 20'; 3. mit colorierten Slbbilbuitgeu 
non grauengeftafteu bor einem grojjeu gddjer 
in 8 nerfdjiebeiieu ©tellungcn; mit Slbbilbmt* 
gen bon graueitgeftalten im iBabencoftume in 
iu 2 nerjdjtPbhieji ©tellungen unb mit ber 33 e» 
jeicfjnung 99, 100; 5. mit colorierten Slbbif* 
bungen non 3 grauengcftaltcn in rofa Stricots 
unb iu 6 nerjdjiebenen ©rnppieruttgen; 6. mit 
colorierten Slbbilbungeu einer grauengeftalt (n 
6 nerjdjiebenen ©tellungcn mit beu Sfufjdjrtftett: 
„La colere". „La paresse", „La gourmandisi". 
„Lorgueil", „ L’avarice% „L’envie“; 7. mit 
bem Śilbe einer slaiwngefialt unb ber 23e= 
aidjirtuug DriccHt) fgariS" ©abt) ©arter 
3 - S). & Kie: fgariS, baS SJergefjeu nad) §. 
516 ©t. ©. begriinbe, unb eS tnirb nad) §. 
493 @t. Ig. Q. baS SŚerbot ber SBeiteroerbrei* 
tung biejer ©rucfjdjrift auSgefprodjen unb nad) 
§. 37 igr. ®. auf bie 23eruid)twuj biejer igoft* 
fartem erfannt

Jffiien, am 21. Sdtuter 1902.

Sm 9'uuuen ©eiiter 3Rajeftat beS Kaijerś! 
©aS i  t  SanbeSgeridjt SBien ais igrefe*- 

geridjt (jat auf Slntrag ber 1. 1- ©taatSantnaft* 
fdjafi erfannt, buf? ber Sntjalt beS in acr Kr. 
10.791 ber pertobijdjen 5Drucfjdj*ift: „SDeutjdje 
Rettung" (SRorgett SluSgabe) boui 17. Sdnner 
1902 cuttjalteucu SfrtifefS mit ber UeDerjdjrift: 
,® as neite SRifitdroerjorguugSgefety' in ber 
©telle non „SRan oerimmbe baljer" Gig rjbte= 
nenben SBereiueS" baS Skrgeljeit nad) itadj §§. 
488 uub 49! ©t ®. uub Slrt. V. beS ©e* 
fetjeS nom 17. ILccentKr 1862, ifi. ®. 931. 
jfir. 8 cx 1863, begriinbe, unb cS lui-rb nad) 
§. 493 ©t. %  O- baS ffierbot ber SBeitewr* 
breitung biejer ®rudjd)rift cmSgejprodjeti, bie 
non ber 1. 1- ©taatSanhmltjcIjajt nerfugte SSe= 
jdjlagnabme nad) § 489 ©t. ®. beflatigt
unb geutdfj §. 37 ®. auf bie SSernidjtung
ber jaifiirteu K);emplare erfannt. 

ilBien, am 21. Aanner 1902.

Sm fRameit ©einer SRajeftat be.S KaiferS!
SDaS 1. 1. SaubeSgeriĄt SBien al§ iprefe= 

geridit £)at auf SIntrag ber 1. 1. ©taatSantualD 
jdjaft erfannt, ba^ ber Sntjalt beS SDruclmerfeS: 
„K^e=©lu(x^cardjcu" non iRubolptj Sercfje, 
ŚBien 1902, ©elbftnerlag beS SSerfafferS, ®cfe(U 
f(hafts-=33uchbxn(ferci Sriiber ioollinef, SBien,

III., Krbbergftra^e 3, unb jtnar: 1. in bem 
SDitelbilbe; 2. in ber ©telle (©eite 82) non 
„Unb er benii^t" bis „KntjitdenUjerborruft"; 
3. in ber ©telle (©eite 89) non „Komm( ad) 
lomut" bis „if)rerfeitS entgegenje^t" unb | .  in 
ber ©telle (©eite 41) non „Unb tnieber" bis 
„©piel auS^ufnljren?" baS SSergeljen nad) §. 
516 ©t. ®. begriinbe, unb eS tnirb nad) §. 
493 ©t. ip. O. baS SSerbot ber 2Be.ternerbrei» 
tung btefer S)rudfd)ri)t ausgefprodjen, bie non 
ber 1. 1. ©taatSantoaitjdjaft nerfugte 23efd)lag=- 
na^me nad) §. 489 ©t. O- beftdtigt unb 
nad) §. 87 jpr. ®. auf oie SSerniĄtung ber nor* 
finbltdjen Kjetnplare erfannt.

SBien, am 21. Sdnner 1902.

Sm Tc amen ©einer iiRajeftdt beS KaiferS!
3DaS 1. 1. EanbeSgertdit SBien alS j r̂ej?* 

geridjt Ijat auf Slntrag ber 1. 1. ©taarSantnalU 
jd)aft erfannt, bajj ber Snljalt beS in ber jRr. 
674 ber periobifdjen S)rucffcf)rift: Sochatj=
Surefcf)’S SBiener ©onntagbfatt Pavorita-' nom 
19. Sćimter 1902 auf ©eite 1 uub 2 entljaL 
tener. SlrtifefS mit ber Ueberfdjrift: „S)ie |ju - 
funft Dftereid^S" tn ben ©teflen: F. non ,,©eit 
ber ffiinberufung" bis „ju beengen"; 2. non 
„Sn bem Uugen&Iicfe'' bis „ganje Failajnent" 
unb 3. non „tneidjeS feiner Slufgabe" bis „ober 
ein anberer ftetjt" baS aSerbreljen nad) §. 65 
a @t ®. begriinbe, unb eS tnirb nad) §. 
493 ©t. tp. O. baS Slernot ber SBeiterncrbreL 
tuno biefer ^rudfdjrift auSgefprocf)en, bie non 
ber f. f. ©taatSantraltfdjaft nerfiigtc S3efd)lag= 
nai^rne nacg §. 489 ©t. D. beftatigt unb nad) 
§. 87 La. ®. auf bie 3Sernid)tung ber faifierten 
Kpemplare erfannt.

2Bien, am 21. Sattner 1902.

S)aS f. f. SanbeS* ais if3re|geriĄt in 
©raj f)at mit bem Krfcnntniffe nom 20. San* 
ner 1902, jJ3r. IV. 1/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 91r. 14 ber ^eitfĄrift: „Slrbeitertnilfe" nom 
18. Sdnner 1902 toegen ber fRoti^: SBaS gibt'S 
benn fReueS?'1 in ber ©tefie non „2Bie bie ©ra* 
jer" bis „fRaubergaffe ju  fiefent" nad) §. 800 
©t. ©. nerboten.

®aS f. f. SanbeS* afS iflrehgeridjt in 
SDrieft £jat mit bem Krfenntniffe nom 21. San* 
ner 1902, tpr. IX. 5 2, bie SBeiteroerbreitung 
ber fRr. 3 ber geitfajrtft: „Delayec Rdeci Pra- 
por“ nom 21. Sdnner 1902 toegen beS Slrti* 
fetS : „Oa bi pri-e) Kristus opet na svet" unb 
„Pasji blagoshw" hhdj §§. 122 a unb 302 
aR. ©. nerboten.

S)aS f. f. SanbeS* alS ^re^geriĄt in 
if3rag fjat n d bem Krfenntnifje nom 21. Sdnner 
1902, jpr. I. 15/2 bie SBeiternerbrcitung ber 
91r. 5 ber jjeujdjrift: „Radikalni Listy" nom
18. Sanner 1902 toegen ber ©telfen non „A 
jake jsou to" bis „pobloudile" beS SIrtifcfS: 
„Obeti prace" itadj § 300 ®t. ©.; non „Pri- 
elusnou vahu“ biS „na sye narody" beS ilrti • 
felS: „Eyrops a otazka rakouska" nadj §. 63 
@t. ©. nerboten.

S)aS t. f. KreiS* afS tprefjgeridjt iu 
Rcutitjdjein fjat mit bem Krfenntnifje nom 21. 
Sdnner i 902, jf3r. 2/2, bie SBeiternerbreititng 
ber fRr. 10 ber /jettjdjrtft: „Oftrauer M tung" 
nom 18. Sdnner 1902 toegen ber jtoifdjen bcit 
SBorten „bamit biefe"_bis „ein Snoe" norfont* 
menbetr ©telle beS SlrtifelS: „©emeinbeauśjd)uf?= 
ji^ung" unb § 65 a @t. ®. nerboten.

K)aS f. f. KreiS* afS sLrefjgerid)t in 
Teutitji^ein ^at mit bem Krfenntnifje nom 21. 
Sdnuer 1002, igr. 1/2, bie SBeiternerbreitnug 
ber SRummer 14 ber 3eitjd)rift: „Dftrauer Sag* 
blatt" nom 18. Sattner 1902 toegen ber ©telle 
oon „einc" bis „SSorgdnge" beSlrtifelS: „®c* 
mcinbejeitung" naĄ §. 65 a @t. ®. nerboten.

8 1- 20 (671)
K)aS f. f. BanbeS* alS igre^gericęt in 

Sittj fjat mit bem Krfenntnifje nom 21. Sdnner 
1902, jpr. 8/2, bie SBeiteroerbreitmtg ber 9łr. 
3 ber gdtfdjrift: „Stnjer fliegenbe Slaiter" nom
19. Sdnner JF02 toegen beS UrtifelS : „©taats* 
gb|e unb ©tattfjafter" nad  ̂ §§ 64 unb 300 
i t. ©., toegen beS UrtifelS : „ałetoetSfitljrung" 
nad) §. 63 ©t. ©., tuegett ber mit „Seicbt’, 
Suttgfrau, budjt’ 1' beginnettben ©tropfje beS 
©ebidjteS: „©djtaf’, SSurgcr fcf)laf?" nadj §. 
303 ©t. ®. unb toegen beS SlrtifelS: „Slller* 
uęuefte S3%j(t)lagnaf)ineprafiS ber ^o^en f. f. 
©taatspofijei" nad) §. 30o @t. @. nerboten.

K)aS f. f. SanbeS* ais fgrefigerid)t in 
Einj fjat mit bem Ktfeuntnłffe nom 21. San* 
ner 1902, igr. 6/2, bie SBeiterOerbreitung ber 
SRr. 3 ber ^chjdjrift: „aSoffSjeitung" nom 17. 
Sdnner 1902 toegen ber ©tefien non „SBir toa* 
ren btS jefet" b.S „loijjen baS nidjt" beS Strti* 
fefs: „33ef)orben, bie nidtf toijjen" naĄ §. 491 
©t. ©. unb Slrt. V. beS ©ejeieS bom 17. K)e* 
cember 1862, 9L ©. S3f. Kr. 8 ex 1863, ner* 
boten.



9
®aś) f. f. ®re.ig* al§ jjSrejjgeridjt in 

STricnt tjat mit bem ©rfeitntuiffe nom 20. gćm* i 
ner 1902, ipr. 9/2, bie SBeiteroerBreitung ber! 
9łummer 11 ber ^eitfdjrift: „L’A lto A d ige“ f 
bom 15.—16. Sdnner 1902 tnegen ber ©tclien i 
bou „La campagna, in perfetta" big „e ten- 1 
denziosa" unb bou „Punteblare una“ big „in- 
guaribile be§ 21rtifel3: „Riconfncia la cam- 
pagna contro l’autonomi8.“ unb tcegen ber 
©telleu bon „le prov<: non sol'anto“ big „tanta 
rigorosit&“ uub bon „Cinque eorone" bi§ „cer­
ta gente“ bc§ Slrtitclg: „Non rięorro“ nad) 
§§. 300 itub 305 ©t berboten.

L. cz. P. 282/1 (6) (290 3—3)
Szczepan Paluch z Nowosielec uznany 

za umysłowo chorego, kuratorem ustanowio- 
Kazimierza Palucha z Nowosielec.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, 26. listopada 1901.

L. cz P. 286/1 (8). (278 3 - 3 )
Stanisław Misiaczek z Grądów zostaje 

uznany za marnotrawcę a kuratorem jego 
jest Michał Olearczyk z Grądów

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dąbrowa, dnia 24. grudnia 1901.

3)a§ f. t. ®rei§* alg ijjrejłgcridjt in 
gungbunjlau (jat im 9ład)ljauge ju  bem ©rfennt* 
nijje bom 27. tJłobember 190i, ipr. 20/1, mit 
bem ©rfenntniffe bom 22. Sćinner 1902, Br. 
20/1, bie 2Bcitcroerbre.il.mtg ber nadjftcljeubeu 
nid)t periobijdjeit 2)rucEjd)riften auf ©runb beg 
§ .5 1 6  ©t. ©. berboten, unb jlnar: ber ipoft* 
tartcu, barftcllenb gauj ober junt Sitjcile ent* 
blofjtc graucncjc^talten, al§: 8 . einc auf eiuem 
jjelfen fijjenbc, im 83cgriffe ju baben; 9. einc 
mit aufgetbgteiii £jaarp, gry mit 21. 2I |ti; 10. eine 
in fjodenber ©tcUnng mit einer SSlumc im ft'op* 
fe, gej. ©. iUłarteng; U .  eine itt fi|cnbcr, bie 
aubere in aufrccljter ©tcllung naci) eineiu IBabe, 
gej ©. ©fjantrodj; 12. eine am Ufer ftrfjcnbe 
bcu £opf mit 831umen fd)miid:enb: 13. etne auf 
bem Jtiicfen liegeube, mit auggeftrcdten Slrmctt, 
gej mit SJłartin; 14. einc mit aufgetbgtent §a= 
are, bie ©ottin 2)iaua barftcllenb; 15. eine in 
liegenber ©tcllung, eine (Jrudjt junt iDhtube 
fiiljrenb; 16. eine in liegenber ©tellung, JłucŁ 
anficfjt, figniert mit g . ©entberg; bie ipljoto* 
grapljicn, barftcllenb eniblófjte jjrauengeftatteu, 
alg: 17. einc auf einem 2)iban liegeube, mit 
jpdnbeu auf ber Ś3rnft; 18. eine im gautcuil 
fifjenbe; 19. eine auf einer Dttomaite liegenb, 
beu tfłopf auf bie linfe łpanb geftit^t; 20. eine 
in fifjenber ©tcllung, bie linie ,'ganb junt ©e* 
fidjtc tjaltcnb; 31. einc in liegenber ©tellung, 
auf einem 3/eppidj, bie Slrme unt ben fiopf, 
beijel)ett mit Ułc. 1 05; 32. eine jtuifdjcu ©uir* 
lanben in aufredjter ©tellung, mit .jjdubeu unt 
beu S'opf; 23. eine jimfdjcit ©nirlanbcn fjalb 
liegenbc, mit § a l3fd)mucf; 24. eine itt aufre* 
ćtjter ©tcllung, bic linie łpaub auf einer ©on* 
fole; 25. eine mit bem Utucfcn att eiiien SCifdj 
angeleljnte, bcu S31id nad} unten gefenft; 26. 
eine mit cntblbfjtcra Obcrlorper mit ©djleier unt 
ben ®opf unb Dtacfen: 27. einc in fifcenber 
©teUung, iit ber lincen §aitb ein SŁud) Ijaltenb; 
28 eine in nufrcdjtcr ©tellung mit bctabljau* 
gertbett Bbpfcn fpielcttb; 29. eine in fijjenbcr 
©tellung mit ocrfd)ranfteu Slrntcn, §aubd)eit 
uub §algfd)iuud; 30. eitte in auf red) ter ©tel= 
lurtg, bie redjtc §anb auf eiucn Xijd) ftiifjenb; 
31. eine jtnifdjcn ©nirlauben in aufrcdjtcr ©tel* 
luitg, bie §ditbt auf bem fRitden; ber ipoft* 
rarten (£id)tbrudbilber), barftcllenb; 32. eine 
Srauengeftalt im liefen 9iegltge mit eiuem 
SJianne coitberfierenb, gej. ©. tss.; 33. eine auf 
einem ©opija fiłjcube [jalbnadte grauengeftalt, 
fiu Sudj in ber £>aub, im ©cjpradje mit eiuent 
^lanne, gej ©■ ©ieben; 34. einc bor eiuem 
topiegel im Hlcglige ftcljcnbe becollctierte gran* 
cngeftalt mit einem SJłanite; 35. eiue g-taucu* 
gcftalt im iłłegtige, bor beru ©djlafgetnadjc eon* 
berficreitb mit eiuem blofs mit Uuterjojen be* 
lleibeleit SDłannc, gej. ©. ©.; 36. eine auf ci* 
nem ®ioan liegenbc, ftarf becollctierte granat* 
geftalt, einent StJianue bic §anb reic^ettb, gej. 
mit © © • 37. eine, in bie 93abetoauue ftei* 
gettbe, mit Ipcutb aitgetfjanc graucngeftalt, mit 
einetn SDtanne, gej, ©. ©.; 38. ein juttgen Slab* 
djen im furjeit Dibddjen mit eiuem ifjr bag ©or* 
fet anjieljenben fUłaune, gej. © ©.

&ag i  I- alg ^refjgeridjt in

L. cz. P. 35/1 (1) (276 8 - 3 )
Atanar Maksymów z Rzepniowa został 

uznany marnotrawcą a kuratorem jego usta­
nowiono Piotra Kobyłkę z Rzepniowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Busk, dnia 3. lipca 1901.

U cz. P. 497/1 (3) (328 3 - 3 )
Pawła Błahego z Raju uznano marno­

trawcą kuratorem jego Mikołaj Kuczer z Raju. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 8 . grudnia 1901.

L. cz. P. 177/1 (3) (832 3 - 3 )
Uznaje się że Jan  Dul ze Szyperek jest 

niewiadomy z miejsca pobytu, kuratorem jego 
ustanawia się Michała Sieradzkiego ze Szy­
perek.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 18. grudnia 1901.

u  cz. L 7/1 (4) (366 3 - 3 )
Dmytro Haałyszyn z Zarzecza został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Dmytra Iwasiuka z Zarzecza,

O, k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 14. grudnia 1900.

j M. cup. tpipin. 11/2 (608)
O r o a o i n e H a .

Buncye ca ąo peecTpy cTOBapnnieHb 
3apoóicoBHX i rocnoĄapcKHx (pipny „Cnienca 
om;aflHOCTH i rioacHKOK b KopoaiBpi CTosa- 
pnuieHa 3apeecrpoBaHe 3 HeoÓMeaceHoio no 
pyKOH)“, KOTpOH OCHOBOH) 6 CTaiyT ĄHSL 16. 
na^o.iHCTa 1901 y^ocTOBipeHEń, nepexoBa- 
HnS b aKTax (pipuoBux. Micpeii oci.iocth 
Cumich e rpoziafla KopoaiBKa noBiiy Koao- 
MHHCKoro. ^(iaabHicTL Cui.iKH noaarae na

a) y^icnoBaHio CBoiii u.ieHaii noatniKH 
noTpiÓHOi b rocno^apciBi, npoJiHcai i Topro- 
B.ii 3 (poH/pB aici Cnimsa 36npae Ha ero 
piab npa noMOHH cni.n.Hoi' Heoółieacenoi no 
pyKH c b o I x  H.ieHiB,

6) npHHHMaHio i onpopeHTOBaHK) BKaa-
flOK ipaAHHimK,

b) nifliiBpaHio TBopeHa cni.roK i 3apoó- 
kobhx Ta rocnoftapCKHX croBapHmeHb b o-
Kpy31 Clli.TKH.

B CMafl 3apa/iy Cui.iKH iixo^nTb: 
M.iłko IJauypaK, hko HacTonTe.ib: 
łB as /(yTiaK, hko 3acTynHHK nacroa- 

Te^ifl:
łBaH jBeBK, Bacyub JKyMaHbCKHH, cLe- 

^Qp rym ydeń , łBaH BamieopaK i I b u h  X 1 h -  
capyK, hko u.ieHH 3apH/j,y, bci pkibHHKH, 
saiieiuKa.ii b  KopoaiBpi.

rlip,UHC <j)ipMH e BaSKHHH, ko.ih nifl 
CTaiini.iIfo (pip.MH ni^nnme ch HacioHTe.ib i 
OĄeH ucich 3apafly- O^/ch u.ien CnijiKH ne 
Moace MaTH ói.ibine, hk  5 y^i.iiB no 10 Kop.

MOJKHa Bii.iaTHTH auo Bip,pa3y  B ^eK aa- 
poBaHiń bhcoti a6o b pa 'rax  m,o HauBucme 
niBBinHHX, BHHOOHUI1X ujo HadiieHmo uo 
1 Kop

OroHomeHe Cui.iKH yMimyiiam Cy^y-rb 
Ha Taó.i u iii nepejt .iboua.ioM cu i.iKti b U o- 
pOHiBpi nepe3 14 ^jhib. OronomeHe sara.ib- 
hhx  36opiB aiaa ca icpiM Toro noflaTy ,̂o 
Bl̂ OMOCTH U.I CII i B puli c.ian OM OÓiaCHHKa

B cjiynaio noTpeoH oyp.0 ( niouca no- 
MiujynarH cboi nyócinuni oro.iomruiu b na- 
coiihch BH3HaneHo'i PaflOM> Ha^BiipaTe.ibHOio

11,. k. Cyp, oKpyacHHŻ hko ToproBe.ibHHŚi
II-

K o h o m h h , a h s  15. c i h h h  1902.

< L. ez. Og. I. 152/2 (1) (641 3— 8)
Przeciw Annie Majchrycz i Julii Maj- 

chrycz, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Jaśle przez Andrzeja Majchrycza przez i 
do rąk pełnomocnika adw. dr. Adamskiego 
pozew o zapłacenie kwoty 1490 kor. z pn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
do pierwszej audyeueyi termin na dzień 5. 
marca 1902 o godz. 9 l/a rano w tutejszym 
sądzie, Nr. b. 48.

Celem strzeżenia praw wymienionych z 
życia i miejsca pobytu niewiadomych Anny 
Majchrycz i Julii Majchrycz, ustanawia się p. 
adw. dr. Władysława Chwaliboga w Jaśle ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie wspo­
mniane wyżej kurandki w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki one 
w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 28. grudnia 1901.

L. cz L. 9/1 (6) (375 3 - 3 )
Mikołaj Berg syn Jana z Konopkówki 

został uznany marnotrawcą, kuratorem usta­
nowiono Jakóba Klippla z Honopkówki.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mikulińce, dnia 22. listopada 1901.

< r ez. L. 147/1 (4) (306 3—3)
Józef i Wiktor z Poręby uznana umysło­

wo niedołężną, kuratorem ustanowiony Jacen­
ty Woj toń.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krzeszowice, 13. grudnia 1901.

i/, cz. P. 190/1 (5) (398 2 - 3 )
Józef Strzałkowski z Ostapia uznany 

marnotrawcą, kuratorem Jędrzej Gęsicki 
z Ostapia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Grzymałów, dnia 20. grudnia 1901.

VV*- V  - - - - v  !
bom 20. Sćimter 1902 wegeu ber ©lette bon 
„Vypravi se“ 6ig rsotva povulil“ beg Slrtilelg: 
„Prevrat v Rakousku“ nad) §. 65 a ©t. %. 
berboten.

2 )ag f. I. jtreig* alg Yrcfjgeridjt in 
ftónigrd(\ tjat mit bem ©rtenutniffe bom 22. 
S(inner 1902, 9Jr. YI 5/2, bic SBeitcroerbret* 
tung ber o!r. 3 ber ,QeitJdjuft: „Nabozenske 
rozjimani“ bom 2->. Sb u ner 1902 Jurgen ber 
©telle bou „vypravi se“ big „sotva pt.v.-lil“ 
beg 31rtifelg: „Prćvrat v Rakoiiiku" nad) §. 
65 a ©t. ©. berboten.

Firmy.
L, cz. Firm. 2223 poj. II. (231) (630)

O b w i e s z c z e n i e .
Wpisano w rejestrze dla firm pojedyń- 

czych;
Lwów, Jan  Daschek, ślusarstwo, proku­

rę udzielono Katarzynie Daschek. Lwów, 6.
stycznia 1902.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8 . stycznia 1902.

L. ez. T. 1/2 (2) (642 8— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wdra- 

I ża postępowauie amortyzacyjne co do zagu­
bionej przez Antoninę Łapicką karty zasta­
wnej oddziału zastawniczego kasy oszczędno­
ści miasta Przemyśla Nr. 3257 na udzieloną 
pożyczkę w kwocie 34 kor. na złoty damski 
zegarek z łańcuszkiem wystawionej i wzywa 

j się każdego posiadacza rzeczonej karty, aby 
tęże w przeciągu jednego roku przedłożył są­
dowi, ileże po upływie powyższego czasokre­
su od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu li­
cząc, powyż wspomniana karta za amortyzo­
waną i nieważną uznaną zostanie.

Przemyśl, 11. stycznia 1902.

Kuratele.
L cz. L. 18/1 _ (293 3 - 3 )

Nad Libą Jtittą vel Kreidą Slatiner za­
wiesza się kuratelę z powodu choroby umy­
słowej. Kuratorem ustanawia się Berła Sla­
tiner a ze Sniatyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Śniatyn, dnia 14. grudnia 1901.

L. cz. Firnu 12/2 Stow. I. (609) (636)
O b w i e s z c z e n i e

0 . k. sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie zarządził wpisanie w rejestrze dla 
stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych 
przy firm ie : „Sanatoryurn dla chorób pier­
siowych w Zakopanem, stowarzyszenie. zare­
jestrowane z ograniczoną poręką“

1) że dnia 16. sierpnia 1900 r. wybra­
ni zostali przez ogólne zgromadzenie zastępca­
mi członków rady nadzorczej stowarzyszenia 
Sanatorynm pp. dr. Jan  Gwiazdomorski, le­
karz w Krakowie, dr. Władysław Fiorkiewicz, 
lekarz w Warszawie, oraz Jan Komendzidski; 
kupiec w Zakopanem,

2) ż-i dnia 13. sierpnia 1901 r. wybra­
ni zostali przez ogólne zgromadzenie człon­
kami Rady nadzorczej w miejsce ustępują­
cych z Rady nadzorczej pp. Brunonu Abaka­
nowicza i Maryana Kurmańa, pp. Adam hr. 
Krasiński, właściciel dóbr zamieszkały w W ar­
szawie i dr. Tomasz Janiszewski, lekarz sta- 
cyi klimatycznej w Zakopanem, zaś zastępcą 
członka Raay nadzorczej w miejsce dra Jana 
Gwiazdomorskiego, p. Stanisław Jarnuszkie­
wicz, inżynier zamieszkały w Zakopanem.

Kraków, dnia 7. stycznia 1902.

O. Zl. Firm . 499/ Ł (640)
K u n d m a c h u n g .

Es wird verlautbart, dass im Folgę hg 
Beschlusses vom 4. Dezember 190i Zl. Firm . 
436/1 im Genossenseh»ft3regLter T. I. pag. 
267 am 12. Dezember 1901 eingetragen wurde:

1) Dass auf Grund der Statuten vom 
10. September 1901 die Genossenschaft imter 
der Firm a: „Yereinbank fiir Credit und Spar- 
einlagen in Kozowa registrirte Genossenschaft 
mit besehraater H aftung“ zu polnisch: „Bank 
związkowy, Towarzystwo dla kredytu i oszczę 
dności w Kozowie, Stowarzyszsnie zarejestro 
wane z ograniczoną poręką“ mit dem Sitz 
in Kozowa gegriindet wurde (.§. 1).

2) Dass Zweck und Gegenstand der 
Genossenschaft der Betrieb eines Bankgeschaf- 
tes behufs Besehaffung in den Grenzen der 
Statuten gegen massige Zinsen, der den Mit- 
gliedern der Genossenschaft nothigen Geld- 
vorschiisse zur Forderung ihrer Handelsge- 
schafte oder ihrer Gewerbs- und Wirtbschafts- 
unternehmungen vermittelst des gemein- 
schaftliehen Credites (§. 1).

3) Dass die Dauer des Unternehmens 
nicht auf eine gewisse Zeit besebrankt ist 
(§• !)■4) Dass Fodres Gang und Salamon 
Laufer beide in Kozowa ais Directionsmit-
glieder gewdhlt wurden.

5) Dass die Bekanntmachung dureh
Anschiag an allgemein zuganglicken Platzeu 
iD Kozowa erfolgen (§. 71).

6) Dass die Haftung auf das dop pelta 
des gezeichneten Antheiles sieli erstreckt

,(§■ 40).
I 7) Dass die ZAchaung des Vorstaades 

der Genossenschaft derart geschiekt, dass 
beide Directoren zu der vorgedrueten Firm a 
der Genossenschaft ihre Nahmen zufugen 
(§• 6). K. k. Kreis ais Handelsgericht, 

Abtheilung II.
Brzeżany, den 23. Deeember 1901.

| l .  cz. A 141/00 (12) (658 3 -  8)
0. k. Sąd powiatowy w Jaworznie ogła- 

jsza, że 28. lipca 1900 zmarła w Jeleniu bez 
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia 
służąca Agnieszka Tułaczowna, urodzona w 
Skawinie córka Michała Tułacza i Tekli z No­
wakowskich.

Gdy sądowi niewiadomo czy i którym 
osobom do jej spadku prawo dziedziczenia 
przysługuje, przeto wzywa się tych wszystkich, 
którzyby do spadku powyższego z jakiegokol­
wiek bądź tytułu prawnego jakie prawa sobie 
rościli, aby je w ciągu jednego roku od daty 
edyktu licząc w tutejszym sądzie zgłosili i 
przy wykazaniu swego prawa dziedziczenia 
oświadczenia do spadku wnieśli, gdyż w razie 
przeciwnym spadek dla którego kuratorem 
Antoniego Lipkę, wójta w Jeleniu ustanowio­
no z tymi, którzy się do spadku oświadczą i 
swój tytuł prawny dziedziczenia wykażą bę­
dzie przeprowadzony i im spadek przyznany 
a częśd spsdku nieobjęta, lub cały spadek 
gdyby się do spadku nikt nie oświadczył, 
zostałby wydany skarbowi Psństwa jako bez-
dziedziczny.

Jaworzno, dnia 13. stycznia 1902.

L cz. A. 183,98 (6) (692 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Semka Ozarnobaja, że jest powołany 
do spadku po Marcie Osuchowskiej i wzywa 
się go, by w przeciągu roku do tego spadku 
się sgłosił, gdyż inaczej spadek przez usta­
nowionego kuratora przyjęty zostanie, a przy­
padła na niego część spadku do jego śmierci 
w sądzie przechowaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Załośce, dnia 10. października 1899.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. II. 33/2 ( ! )  (7 i7 3 - 3 )

Przeciw nieobecnemu dr. Bolesławowi 
Madeyskiemu, przedtem we Lwowie ni. Aka- 

! demicka zamieszkałemu, wniósł Anatol Hrusz- 
| kiewicz, właściciel realności w Zalesiu przez 

adw. dr. Adama Borysiewicza we Lwowie
skargę o 8000 kor.

Pierwsza audyendya odbędzie się 6. lu ­
tego 1902 godz. 9 przed południem, w biu­
rze Nr. 13.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po
zwanego kuratorem p. udw dr. Aleksander 
Lisiewicz we Lwowie będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział II.

Lwów, dnia 22. stycznia 1902.

L  cz. Ne. X. 443/00 (5) (697 3 - 3 )
Na zasadzie ustawy z dnia 3. maja 1868 

Nr. 36 dz. pp. uznaje się poświadczenie Kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. 31.331 na 
los miasta Krakowa Nr. 22 988 w tejże Ka-ie 
zastawiony, które Ewa Bazes zagubiła za 
nieważny i nieistniejąca, a wystawca nie jest 
obowiązany w przedmiocie tego poświadczenia 
dawać komukolwiek oświadczenia lub odpo­
wiedzi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, dnia 2. stycznia 1902.

L. ez. T. 23/i (1) («45 3— 3)
Na wniosek towarzystwa oszczędności i 

kredytu w Stanisławowie wdraża się postępo­
wanie amortyzacyjne względem wekslu na­
stępującej treści „Stanislau, 19. Dezember 
1901 per Kronen 2700 drei Monaie a dato 
zahlen Sie gegen diesen Prima Wechsel an 
die Ordre des Herm M. b. Kahau die Sum­
mę von Kronen Zweitausend siebenhundert 
den Werth erb Aten und stellen ibn aul 
Reehnung laut Beri Ad H enn  Jakob Moses 
Schwarz Stanislau Cinpa Kadisch mp. arige- 
nommen Ja tcb  Moses Schwarz m. p. indorso 
M. L. Kahane m. p .“ i wzywa się każdego 
posiadacza tego weksla, aby w przeciągu dni 
45 po dniu zapadłości weksla (to jest od 19 
marca 1901) licząc, zgłosił się w tut. sądzie 
ileże w przeciwnym razie weksel ten jako u- 
morz-my zostanie uznany.

C. k. Sąd obwodowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 23. grudnia 1901.
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L. cz. T. 20/1 (2) (693 3—3)

0. k. Sąd. obwodowy w Nowym Sączu 
wzywa posiadacza książeczki wkładkowej Kasy 
oszczędności miasta Nowego Sączu Nr. 19.774 
aa imię Katarzyny Lelito wystawionej, na 
którą włożono 9. stycznia 1901 sumę 400 
koron, a dnia 20. listopada 1901 wyjęto 30 
kor., opiewającej więc obecnie na 370 K, aby 
w przeciągu 6 miesięcy sądowi tutejszemu ją 
przedłożył, gdyż po bezskutecznym upływie 
tego terminu książeczka ta za umorzoną i nie­
ważną uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 30. grudnia 1901.

L. ez. A. 117/1 (4) (706 2— 3)
Wzywa się niewiadomego z miejsca po­

bytu Jana Orzechowskiego, aby w przeciągu 
jednego roku do spadku po Wojciechu Orze­
chowskim 15. marca 1901 w Brzezince z po­
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
zmarłym się oświadczył, inaczej bowiem spa­
dek z oświadczonymi spadkobiercami i usta­
nowionym dlań kuratorem Józefem Kowaló- 
wką przeprowadzonym będzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kałwarya, dnia 16. listopada 1901.

L. ez. A. 260/1 (9) (707 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy wzywa niewiado­

mych z miejsca pobytu Wojciecha Pyrdzię 
i Agnieszkę Majtyka, aby w przeciągu roku 
do spadku po Zofii Pyrdzia zmarłej 28. czer­
wca 1901 w Stanisławiu górnym z pozosta­
wieniem rozporządzenia ostatniej woli się 
oświadczyli w przeciwnym razie spadek z 
oświadczonymi spadkobiercami i ustanowionym 
dlań kuratorem Franciszkiem Pawlikiem prze­
prowadzonym z'stanie.

Kałwarya, 11. grudnia 1901.

L. cz. A. 477/00 (8) (727 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Nadwórnej po­

daje do wiadomości, że w dniu 7. września 
1900 zmarł w Nazawizowie Nuchim Halpern 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Gdy dziedzice nie są wiadomi wzywa
się wszystkich, którzyby rościli sobie prawa
do tego spadku, by w przeciągu roku licząc 
od dnia wydania tego edyktu złożyli oświad­
czenie do spadku, gdyż po bezskutecznym u- 
pływie tego czasokresu przewód spadkowy 
przeprowadzony będzie tylko z tymi, którzy 
wykażą tytuł dziedziczenia i wniosą oświad­
czenie spadkowe.

Gdyby nikt do spadku się nie zgłosił, 
zostanie cały spadek wydany e. k. skarbowi 
Państwa jako dobro bezdziedziczne, kuratorem 
spadku ustanawia się dr. Dawida Freya, adw. 
w Nadwóruej.

Nadwórna, 2. listopada 1901.

L. cz. T. 57/1 (2) (732 1 - 3 )
0. k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdraża na prośbę Sary Strom, postępowanie 
amortyzacyjne odnośnie do książeczki wkład­
kowej spółki pożyczkowej w Bóbrce, stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką 
Nr. 372 opiewającej, na kwotę 450 kor. wy­
stawionej na imię Sary Strom i wzywa ni- 
niejszem każdego ktoby rzeczoną książeczkę 
miał w swem posiadan u, ażeby ją w prze­
ciąga jednego roku, sześciu tygodni i trzech 
dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia w u- 
rzędowąj części „Gazety Lwowskiej'4, sądowi 
tutejszemu przedłożył i prawa swe względem 
tejże książeczki przysługujące niezawodnie wy­
kazał, gdyż w razie bezskutecznego upływu 
zakreślonego wyżej czasokresu, książeczka ta 
na ponowną prośbę Sary Strom za umorzoną 
i nieważną uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. III. 46/95 (5) (736 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie wzy­

wa niniejszem mających in żliwie wiadomi śd
0 życiu i miejscu pobytu zaginionego Jakóba 
Dąbka, urodzonego w Pysznicy r. 182 syna 
Łukasza Dąbka, włościanina w Pysznicy, któ­
ry wedle przeprowadzonych dochodień jeszcze 
przed 40 laty wydalił się z Pysznicy na flis
1 odtąd me powrócił, aby w przeciągu jedne­
go roku t. j. najpóźniej do dnia 24. stycznia 
1903 r. o życiu i miejscu pobytu pomienio- 
nego Jakóba Dąbka sądowi tutejszemu lub 
kuratorowi adw. dr. Alsowi w Rzeszowie o- 
znajmiono, po upływie bowiem roku orzecze­
nie co do uznania tegoż za zmarłego wyda- 
danem będzie.

Rzeszów, dnia 24. stycznia 1902.

L. cz. 0. II. 17/2 (1) (759)
Przeciw Herschowi Leibie Sojfer, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sniaty- 
nie przez Henię z Birnbaumów Sojfer poiew 
o alimentacyę z pn

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 6. lutego 1902 o gidz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Herscha Leiby 
Sojfera, ustanawia się p. adwokata kraj. dr. 
Ziembę w Śniatynie kuratorem,

'tenże kurator zastępywać będzie Her- 
scha - eiby Selera w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Śniatyn, dnia 22. stycznia 1902.

L. 10003/02.

W y k a z

panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17. do 28 .stycznia 1902.

L. cz. C. II. 17/2 (1) (749)
Przeciw nieobecnym Ignacemu i Ma- 

ryaunie Wolawendrom włościanom przedtem w 
Rakszawie, wnieśli Jędrzej i Maryanna Wa- 
iawendrowie z Rakszawy pozew o własność 
realności Iwh. 242 w Rakszawie.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 7. 
lutego 1902 o godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nych kuratorem adw. dr. Herbst będzie ich 
zastępował, aż do zgłoszenia się tychże w 
sądzie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łańcut, duia 13. stycznia 1902.

L. cz. C. I. 13/2 (1) (761)
Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 

Aby Koppla, wniesionym został do c. k. sądu 
powiatowego w Trembowli przez Arona Sassa 
w Trembowli pozew o 144 kor.

Na podstawie pozwu rozpisano ustną roz­
prawę na dzień 7. lutego 1902 godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się dr. Sietnickiego adw. w Trembowli 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Trembowla, dnia 11. stycznia 1902.

Ł. ez. C. VII. 9/2 (748)
Przeciw Sruiowi Wirklich, którego miej­

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu powiatowego w Kałuszu przez 
Kieryłę Jaremków pozew o 150 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 10. lutego 
1902 o godz. 9 rano, w biurze Nr. III.

Celem strzeżenia praw powyższego ku- 
randa, ustanawia się adw. dr. Kosa w Kału­
szu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
ku rand a w rzeczonej sprać ie na jogo koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Kałusz, dnia 10 stycznia 1902.

L. ez. 0. 4/2 (2) (747)
Przeciw nieobecnemu księdzu Marcinowi 

Piechocie, wniósł Jam Łabuda w Pieniążko- 
wieach pozew o 1000 kor. z pn.

Audyencya do rozprawy odbędzie się 
19. lutego 1902 o godzinie 9 rano, w biurze 
Nr. II. “

Ustanowiony dis strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr. Mieczysław Massatseh 
w Czarnym Dunajcu będzie go zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłosi lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Czarny Dunajec, dnia 22. stycznia 1902.

Doniesienia prywatne.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć  f

Wąglik | Mielec Kębłów (ob. dw.).

Parchy

Buczacz
Gródek
Krosno
Lisko
Mielec
Nowy Targ
Przemyśl
Przeworsk
Tłumacz
Złoczów
Żydaczów

Osowce (ob. dw. z folwarkiem Ilupało).
Putiatyeze (ob. dw.). i 
Moderówka (ob. dw.).
Brelików (ob. dw.).
Łysaków (ob. dw.).
Ochotnica (parchy u owiec i kóz).
K równiki.
Siennów (ob dw.).
Miłowanie.
BohuDn.
Rudniki (ob. dw.).

Róża wąglikowa Zbaraż Lisiezyńce (ob. dw.).

Pomór świń

Bohorodczany
Brody
Czortków
Kamionka
Kołomyja
Kraków
Nisko
Pilzno
Skałat
Sokal
Tarnobrzeg
Żydaczów

Bohorodczany.
Bołduny, Gaje starobrodzkie, Łopatyn, Leszn iów. 
Strusówka.
Busk.
Piadyki.
Branice (ob. dw.).
Dąbrowica.
Dół ad Zwiernik Nagórze ad Błażkowa.
Jacówka ad Łuka mała (ob. dw.).
Łubów, Waręż miasto.
Chmielów.
Żydaczów.

Wścieklizna

1

Biała
Chrzanów
Czortków
Lwów
Nadwórna
Przemyśl
Rzeszów

Bielany.
Ciężkowice.
Kossów.
Zboiska.
Łanczyn, Pniów.
Przemyśl (Śródmieście i Zasanie). 
Rzeszów.

Z c. t. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28. stycznia 1902.

Odznaczony na Wystawie krajowej we Lwowie 
w roku 1894

m e d a l e m  E l d t y n i

I M  Immli ła ra cM
f i r m : /

Counriere & Gomp.
(nast. 4LL Koisdr&towicz;)

do nabycia we w^ystkieli handlach.
Generalny zastępca Bolesław Bilikiewiez we Lwowie, ul. Akademicka 19.

Obwieszczenie.

Walne Zgromadzenie
A keyonaryuszów

tai stia it. Wafli 1
oclbedzie sięo  c

dnia 15. lutego 1902 r. o godzinie w pól do (i-tej 
po południu w lokalu Zakładu ul, Karola Ludwika 

1. 3, I. piętro z następującym
porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu i Komisy i rewizyjnej z czyn­
ności po koniec roku 1901, i przedłożenie bilansu.

2. Rozdział zysku.
3. Wybór członków Zarządu i Komisyi rewizyjnej.
4. Wnioski członków.
P . T. Akcyonaryusze, którzy na tein Zgromadzeniu osobiście lnb 

przez pełnomocników zechcą udział wziąć, winni Akcye swoje na 
8 dni przedtem w biurze Zarządu złożyć w zamian czego otrzymają 
karty legitymacyjne z oznaczeniem ilości głosów.

Lwów, dnia 16. stycznia 1902.

Altred, Dzikowski, Ludwik Winlarz,
członek Zarządu. członek Zarządu i przewodniczący.

Antoni Ostrowski,
Dyrektor zarządzający.
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ft w l  r i ś r ó f i  ■
o g ł i ż a  c o  - '-vi; ■:-» Di-i Wyjątku-*
dzienników lyJtowsfeh, braków» 
sk Ji*ls..; vars§»wski«fc * wiedeń­
ski cli, czeskich,. frsncnskfeb etc.

E.amieićTC-wy&h i" • " ‘' T; :..
^  Z&n&ttenig sa klisza i rysunki d» ogłoszsa, 

|  prenumeratę na wszelkie pJsms 
p g  r - u  " f  1 ,'
f |  Ajesryk- i tgftM&sń

SfirkoijM^ a k i  *>g©
^  we L w w te, pasaż HaagSMasia 9.

n

U r s a t m ®  © g ^ o s a e r a i a
w?pu^a is-Gitea; s centa. jópUlitY

Cebule do sadzenia
dostar za p : uaj^.i'^zvjsi ęejwckri

dKMOYYiłfe
K o v a c s  B a l i u t ,

TTj v i d e k  ( X V ę g r y  ) •

|  8 ^"L a*  ni tę V. SllUi-
L ,  L g f*  M O k y ^  w  i aromatyczną 
|  |  wonią berbafe cfoągo zł. l.m ), 

ćho.ug d .  2 , Souelion^ zbiór Majo­
wy zł. i  Kaysow ?Ł - "a pól Isjgr. 
poleca handel herbaty, kawy i w ina

Łdifiiiiiila E M k 5 Iwo w,

fg"'a»‘S s o e y o l o g i i  d l a  P a ń  2 razy tygo- 
dniowo dr. Felioya Nossig, ni. Autouiego Ma­

łeckiego I. <5 (od godz. 5-łej popołudniu).

fa ji;®  s e r c  j i t o ś o i w y e l i  udaje sig fam ilia bę- 
dąjjs, w ostatniej nędzy z 3 dzieci, których  

ojciec jest ciemny a matka obłożnie chora u N ad­
brzeżna 11. Anna Wilkowa.

-Si
NASffófMA

W PARYŻU  
Maść ta leczy u,rzodziankl, pry- 

szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę­
dzenia chroniczne, hipiaf i wyrzuty 
na  czgśi U:ch. ciała- porosłych włosa 
mi i wszelkie słabości 'naskórnt; 
wstrzymuje natychmiast wypadanie 
włosów na brwiach \ głowie i sku­
tecznie działa na porosi włosów,

oik 2 li,  frank , w 3 F ra n e y i, w P ary żu , w apte- 
H O ITŁIN ,- 80, u lica Louis de G rand .

qło;
ce p rM O IT L IN :

We Lwowie w apt- kaeh: pp. Mikolaseha, We- 
wiorskiego. Beisera, Slslepińskiego, Ehrbara i Ru- 
ekera, W Krakowie w aptekach p p .: Trauezyńskiego, 
Redyka i W iszniewskiego.

Nakładem c. k. Namiestnictwa 
w yaany

S Z E l f  A T T Z K  |
Król. Galloyi i Lodrm«ryI j

w m .sk i
i  W. Ks» Krakowskiem

na rok
1 9 0 2

można nabyć w_ Ekspedycyi „Gazety 
Lw ow skiej* Lwów, ui. Czarnieckiego 
1. fthj po cenie 5 koron, na prowincyę. 
z przesyłką pocziową (polecone) 5 k. 80 h. 
dla c, k. Urzędów 5 k 20 h. — Sze- 

matyzm za zaliczką nie wysyła się.
 ̂% *&&s?nsHKjins

K a d / , i d ł o  s o s n o w e  ^
oprócz przyjemnego zapachu, posiada nieocenione własności hygieniczne, 
poleca się przeto szczególnie chorym na, piersi. Oczyszcza i odświeża 

powietrze mieszkań w wysokim stopniu.
Flakon 1 K 20 h, rozpylacze od 60 h do 3 K.

J A M  I H M A T O W I C Z
JLs s r ó w , ul. Sykstuska 1. 25 i ul. Halicka 1. 11. —  B r a k ó w ,

Sukiennice 1, 20. — Przemyśl, ul Franciszkańska 1 24.

P o d r ó ż e  T o w a r z y s k i e

do Nicei, po Włoszech, do Liasa,barnu, Algieru, Tunisu, 
Malty, Aten, Smyrny, Konstantynopola, Odessy 

urządza od ?3 lutego pM-ęąwszyr •.

Międzynarodowe biuro podróży w Wiedniu.
Zgłoszenia pr^yjtraije

§§ Biuro sgrzedaży biletów kolejowych Sokołowskiego
Lw ów , P asaż  JE£afusxxi£Ln£i<.

Prospekty i preyram y bezp łatn ie.

?£S!

■ O B B M l l E H G I

Ahh 5. moToro 1902 o ro/fiiirh 4 no nojiy^HH BÓ^óyflyTt ca b caan
KacoBÓri Ha^aBBiuairHii

aara^BHA 36o p ti 
T o B a p n c T B a  K a c o s o r o  „ I L a ; i , 1 ł « “  b i >  r a . i i P i i i .

HiHbiMeroM b odpadu r>y,i,e:
1) SaTBep ŝKeHG Haóyra uepep/i. TosapncTBO abox,l  peajLBHocTefi 

B t r a a  rian.
2) 3aTBep/f5KeHG iioiKHaKii 3aTarHeHOH Ha pLa-Ł TonapuCTBa Ba, 6aHKy 

MiilpaHLCKÓMT, BT, CTaHHCaaBOBi.
3) BHeCKII HOOr)HHOr.HX'L mTCHÓB-l,.

PaJHUb flH,s 28. ciuHa 1902.
Aupeicpna

MMxannL CexHUb Ahap^h Mact hak loaH ICcbKeBMH
^npeKTopa, K.ac’ eprb. KOHTpoJir-op.

N a  w s z y s t k i e
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie , zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, żurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowineyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencya dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

Lwów , pasaż Laiismttna 9.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Obwieszczenie.

IX. Walne Zgromadzenie
członków7 Towarzystwa kredytowego i oszczędności dla handlu i przemysłu 
w Pilznie, odbędzie się dnia 9. lutego 1902 o godzinie 5 po południu z*n a­

stępującym porządkiem dziennym:
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1901.
2. Udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z rachunków za czas od dnia l.s ty -'  

j eznia ,1901 do 31. grudnia 1901.
3. Wnii sepE-bdy nadzorczej e® do rozdziału cz;;siego zysku za rok 190 i.
4. Wniosek Pady nadzorczej co do pensyi Dyrekcyi na rok 1903 §. l i  

statuiu.
5. Samoistne wnioski członków.

Pilzno, dnia 28. stycznia 1902.
Rada nadzorcza.

Zamknięcie rachunków i bilans Towarzystwa kredytowego i oszczę­
dności dla handlu i przem ysłu za rok 1901.

Z końcem roku 1900 liczyło Towarzystwo - członków 923 w ciąga roku 
1901 przybyło 145, ubyło-'w ciągu roku 1901 114, pozoss&je z końcem roku 
1901 ,'954 .

RiT.cltr.nefe obrotów.
S a l d o

Winien Ma Winien Ma
koron h. koron h. koron h. koron h.

Rachunek k a s y ........................................ 182685 38 182634 46 50 92
n udziałów .................................... 647 10 11886 10 11189 —
J? wkładki oszczędności . . . . 34803 61 71098 32 36295 71
n długów bankowych . . . . 10400 — 10400 — 3000 --
n pożyczek .................................... 127249 32 67223 78 60025 54
n o d s e ^ k .................................... 3458 87 8859 98 5401 11
71 fundusz rezerwowy . . . . 7433 89 7433 89
n kosztów admin:stracyi . . . 3048 10 304 50 2743 60
71 ruchomości i kosztów założenia 184 — 184 -
n kosztów procesowych . . . 1141 44 825 79 315 65
r> zysku z roku 1P00 . . . 1703 02 1703 02

3 6 5 3 1 9  8 4  3 6 5 3 1 9  8 4  6 3 3 1 9  71

Ogólny obrót kasowy 3 6 5 .3 1 9  kor. 8 4  hal.

Rachunek bilansu.
S t a n  b i e r n y  ^oro,k

Z rachunku udziałów . . . • ■ • 11189 — 
wkładek oszczędności . 86295 71

68319 71

długów bankowych . . 3000 —
odsetów naprzód pobr. 1656 04
funduszu rezerwowego 7433 89
strat i zysków . . . 1937 42

6*512 06

S t a n  c z y n n y  koron h.
Z rachunku pożyczek......................  60025 54

odsetek z góry zapłać. 30 —
„ należne zwłoki i kosztów

za łożen ia ......................  899 95
„ rachunków ruchomości 160 —
„ zaliczek procesowych . 315 65
„ d r u k ó w ........................  30 —

kasy z 31. grudnia 1901 50 92

D ynekcya
61512 06

„Meloman64 rozpowszechnia tylko wyborowe seyośei mcay- 
ezne, transferypeyo operowe., kom pozycje salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

Utwory rozmaitego stopnia trudności, ©palcowane, 
jąee sb; do ssstosowsnia w celach pedagogicznych i do frry ssaonowej.
Daje ro czn ie  około 200 stronnie;' nut duaegti formatu. 0 *  treść ptm -rs 
:k ł ;> da  ' h -  4  - 5  u t w o r ó w  n a  f o r t e p i a n ,  j ji i h u  d c  Sr:p : i w u  l u b  a -i -■ c z y

pce. Każdy utwór drukuje się w pddzicinęj okładce.
Mu/.alożnis od utworów swejskich., itediikeyy., v< .0 \.irt; n t. '.--r*

tośttiotryefr nowości talio'.vo
w y  d -1 wb i e r.w o to & t a. u o w i 6 bu-i >* i s : M t> ś i ot efc ę w y  ha  u y c.
11 iiiie.! ettif: wybrany oh i dostępnych uod v/.g].ydei?> triidn^fi 
intoresującugo się rfohrą aiuzy^fł.

Cena DranuaifcPaty: we Lwowie 1 o*. !*<. 
oocztową: kwartalnie 2 zł. (4 kor ), półrot-sme 4 ? l  (g 

rocznic 8 zł. (16 kor.),

E k s p e d y r y a  „ M e l o m a h a “  d l a  G a l i c y i :
p o ś w i ę c o n y  n o w o ś c i o m  m u s s y c in a jm  s w o j s k i  c l i  i  z a g r a n i c z n y c h  Sokołowskiego Maro dzienników we Lwowie V f  Faasm ana %

k © m p « Z i y t © i * Ó W  Kemplata z reku  zeszłego nabywać aieżsa a lig T A m  3i arMy pe sra!e> g lL  ()g kor.)
Prospekt* wysyła gratis i franco, Ekspedycja „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. —■• Prenumeratę prsyjmują, także wszystkie księgarnie.

arcii-*-; 
G t vf <r»v<f ~

ii pj.

m i e s i ę c z n i k  m u z y c z n o  -  n u t o w y

i f t e
*S,
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P/fyO ULUsTąOME DLA KOpiŁT
Rozpoczynając 44 r o k  w y d a w n i c t w a ,  R edakcja „TYGODNIKA MÓD 

i POW IEŚCI64 podaje do wiadomości zarys zmian i reform, jakie postanowiła prze­
prowadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem G902. Reformy te polegają:

Na rozszerzeniu objętości pism a,
Na zwiększeniu współpracow nictwa,
N a  w a ż n y c h  u l e p s z e n i a c h  w d z i a l e  m o d y ,
Na wprowadzeniu stałej rubryki, która p. n . :

„ P o r a d n i k  d l a  k o f e ;  e t “
tworzyć ma informacyę jak  najwielostronniejszą, jakie) życie kobiety w rodzime

i na zewnątrz tej rodziny wymaga.
Przekonani jesteśmy,, że ta nowo wprowadzona część pisma pojęta obszernie 

i gruntow nie, wyświadczy rzeczywiste usługi.
P o r a d n i k  d l a  k o b i e t  obejmować będzie:

Informacye z dziedziny hyg iery ,
Dział pedagogiczny,
Informacye dotyczące pracy , dostępnej kobiecie,
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu domowego,
W reszcie cześć kulinarna.U i/

Nadto zwiększamy treść pisma o  *3 r
i obniżamy ctjnę prenumeraty na 3 K. kwartę lnie, z przesyłką 3 K. 60 h.

Dział literacki obejmie Belletrystykę, Sprawozdania krytyczne z literatury 
w łasn ej, Ruch umysłowy obcy, Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania chwili 
oieżj,cej, Postęp wb-dzy i sztuki, szereg stałych korespondencyj z P aryża , Londynu 
i W łoch, Stałą rubrykę kronik rplesięczn/ch.' ’J"

Dział powieściowy rozpoczynamy pbszerną pracą Daniłowskiego „PY Ł 44, 
oryginalną powieścią Antoniego Miecznika „NA ODAJACH STEPOW YCH44, Nowelą 
Zborowskiego i powieścią Juliusza Zeyera.

Niezależnie od podwojenia usiłowań naszyeb, aby te ty-ko wzory sukien, 
okryć i w ogóle strojów kobiecych, (około 2.000 rysunków rocznie) ukazywały się 
w piśmie naszem , które wytrzymać będą mogły jak  najsurowszą krytykę dobrego 
sm aku, zamierzamy tygodniową

planszą mód odtąd dawać kolorowaną
w m niem aniu, że linia i kształt połowicznie tylko wywiązują się z zadania, barw a 
zaś, jako dopełnienie jest dla oka warunkiem prawie niezbędnym.

Wreszcde nadmieniamy, że Jokroć moda przyniesie zasadniczą jaką 
zmianę w kroju suk ien , która dla naszego świata kobiecego stanowić może 
ncwość, tyjekroć dołączymy jej

Formę  z b i b u ł k i
wraz z niazbędoem i, wedle okoliczności, objaśnieniami w tekście dla mód 
przeznaczonym niezależnie od d w u n a s t u  w i e l k i c h  a r k u s z y  z k r o ­
j a m i  i w z o r a m i  r o b ó t  k o b i e c y c h .

W a x * n i i M  S

ę  :
K w a r ta lu ie .............................................................3 koron — hal
P ó ł r o c z n ie ..........................................   6 koron — hal.
Rocznie . . .   1 2  koron — hal.

T /\7 “ O - ^ l i c ^ r l  z przesyłką pocztową:
K w arta ln ie    3 koron 60 hal.
P ó łr o c z n ie ............................................................ 7 koron 20 hal.
R o c z n ie ...................................................   . . 1 4  koron 40 hal.

Redaktor: J a n  S k i w s k i .
s . .

Prenumeratę na Galicyę przyjmują:

G łn w n a  e k s ^ y c y a  TYGOD NIKA M Ó D { PO W IE ŚC I
' i s r e  i P a s a - ź :  H a u s m a n s ^  9 ,

© r a - z ;  ■ w e z y s t l s ń e  k s i ę g a r n i e .

H u n t e r a  o k  z o i i r e  i  o r o s p e k t a  w y s y ł a  g r a t i s  G ł ó w n a  e ' t s p e d y e y a  w e  L w o w i e .

Z drukarni Wt. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego L 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. Weber) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich,


